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Biuro Redakcji .D ziennika Polskiego", plac Maijaeki 
liczba 6 i 7.

P rzedpłata  wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół­
rocznie 9 zł — kw artalnie 4 zł. 50 ct. m iesięcznie 
1 zł. 50 o t ,  za przesyłkę do domu dopłaca się 
20 ct. m iesięozue

Z przesyłką pocztową w państwie austrjask iem , rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kw artalnie 6 z ł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z  przesyłką pocztową za granicę do całycb Niemiec rocznie 
50 marek — kw artalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
do F rancji, A nglji, Włoch i 8zw ajoarji rocznie 
80 franków — kw artalnie £0 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k e j a  n i e  z w r a c a .  

T e l e f o n  H e a n k c j l  1 7 1 .

Przedpłatę I ogłuszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie 1 wyłącznie:

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o g dżinie 8 , rano.

Biuro A dm inistraoji „Dziennika Polskiego*, plac M arjacki 
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki

We W iedn iu : pp. H aasenstein & Y ig le r, (Otto Mtae), 
M. Dukes, H Schale*, A. 0 ^oe lik ’s N achf., Rudolf 
Mosse i J. D anutb^rg : w P ary żu : C. Adam 33 
rne de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za o p ł.tą  1 0  centów od jednego 
w iersza drobnym drnkiem (petit).

Doniesienia o klubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden  w iersz BO et.

Pryw atne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  centów 
od wiersza.

D robne ogłoszenia ! ’/» centa od wyrazu. Pom ieszkania 
i eklepy po I  ct. od w yrain.
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Reklam)' w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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Z chwili bieżącej.
Lw6w 13. listopada.

Wiedeński korespondent Politik miał spo­
sobność rozmawiać kilka dni tem a we W iedain 
z dr. Riegerem, który od dawien dawna dwa 
razy do roka — w majn i listopadzie — zwykł 
przyjeżdżać do stolicy państwa, celem odwidze- 
nia swego stałego mieszkania nad Dunajem, 
zarazem zań garstki — swoich starych p rzy ja­
ciół „Przypadek" zapewne sprawia, że sędziwy 
patrjuta cze ki zwykł przybywać do W iednia 
wtedy właśnie, kiedy w rzeczach politycznych 
zdarzy się jakiś uwagi godniejszy wypadek 
T ak  i teraz obecność dr. R. we W iednia zbie­
gła się z piątkową mową ks. F r. Schwaizen- 
berga i ze eecesją niemieoko-czeskich posłów, 
zatem przypadła na chwilę dla Czechów bez­
warunkowo ważną i znaczącą. Otóż wystąpienie 
to ks. Schwarzenberga uradowało niezmiernie 
przywódcą Staroozeohów i napełnia go otachą 
co do przyszłej jego działalności. Secesja czesko- 
niemieckich posłów z kluba lewioy przynosi — 
zdaniem d r R. — jedynie korsyść dla Cza 
chów, gdyż najnowssa ta opozycja Niemców 
czeskich może tylko zbliżyć ich do posłów oze 
skioh. W jsi-cs to jednak znamienna rzecz 
dla sytuacji polityczuaj i parlam entarnej, 
że reprezentanci obu narodowośoi, królestwo 
oseskie zamieszkujących, wobec rządu stojąc 
w opozycji, wzajemnie zwalczają się z całą 
gwałtuwnośoią Ogólne położenie polityczne okre­
śla dr. R., jako dla Młodoczeohów korzystne. 
Lecz na każdy sposób należy wyczekiwał, ozy 
oni będą umieli wyzyskać tę sposobność i wejdą 
w kombinzeję, dla narodu czeskiego pożyteczną 
O polityce młodoczeskiej z lzt ubiegłyoh wyrz 
żuł się stary parlam entarzysta a jak  najmiększą 
ostrożnością z nio skąpił swego uznania za to, 
że Młodoozesi stopniowo dockodzą do prsekona- 
niz, iż muszą tam  nawiązać, gdzie Stzroczesi 
urwać musieli. Dowodem tego ich usiłowania, 
aby przyłączyć się w parlamencie do  P o l a  
k ó w i do przedstawicieli czeskiej konserwaty­
wnej większej własności, dziej akcja nz rzecz 
urzędowego języka czeskiego wewnątrz kraju,
wreszoie to ich prześwizdozanie obeone, iż bez
ugody z Niemcami ani pomyśleć o rozwiązaniu 
kwestji czeskiej.

Wsselakoż przed ugodą z Niemcami, przyjść 
musi do zgody pomiędzy Staro- i Młodoozechzmi, 
oo uskutecznić — rzeczą jezt przywódców młodo- 
czeskich. „Mojem zdaniem — są słowa dra Rio 
gera — nio dalekim już jest ten czas, kiedy 
Niemcy i Czesi będą musieli się pogodzić i my­
ślę, że zftłaszoza Niemcy nabiorą wnet przeko­
nania, iż urzeczywistnienie słusznyoh postulatów 
narodu czeskiego nie stanowi dla nich żadnego, 
niebezpieczeństwa. Najprostszą i najrozsądniejszą 
rzeczą byłoby, po uroczystem unormowaniu praw 
obu narodowości, zawrzeć je w ustawie krajowej 
pod gwaranoją korony."

* *
Sprawa ekskapitana Dreyfusa weszła znowu 

na porządek dzienny i pochłania całą uwagę 
świata politycznego we Francji.

Podaliśmy już w telegramach treść broszury, 
dzisiaj rozpatrzymy się jegzcsa dokładniej w nie­
których szczegółach, oo jest tem potrzebniejssem, 
że lsda chwila dowiemy się o rozprawach izby 
francuskiej nad tym przedmiotom. Oskarżenie i 
wyrok oparły aię głównie na owym liście podar­
tym i złożonym napowrót a ostereoh cząstek, 
który wykradzione z ambasady niemieckiej. 
Otrzymawszy go, francuski sztab jenoralny roz­
począł śledztwo, zby dowiedzieć się, kto był za­
torem listu, mieszczącego w sobie wszelkie po- 
szlzki zdrady. Zażądzuo próbek pisma wszystkich 
ońoerów, służących w sztabie jeneralnym  i po­
równywano rękopisy z listem. W d. 7 ym paź­
dzierniku nzbyto przekonania, że pismo jest 
Dreyfusa, Porównanie rękopisów powierzono eks­
pertowi banka frznouskiego i trybunału apela­
cyjnego Gobertowi. G ebert zapytał jenerała 
Gontó o nazwisko inkryminowanej osoby. P y ta ­

nie obudziło podejrzenie sztabu, tem bardziej, że 
Gobert zażądał wyznaczenia dłuższego terminu 
dla swej ekspertyzy. Nic nie usprawiedliwiało 
wszakże tego podejrzenia— utrzymuje bressura. 
Gobert wydał opinję w formie listu do ministra, 
w którym powiada: „Uważam za obowiązek mój 
oświadczyć, że doręcio.jy mi list może pochodzić 
tak  samo od innej osoby, jak  od inkryminowa­
nej". Mimog śledztwo przeciw Dreufusowi pro­
wadzono dalej. Inny rzeczoznawca, BertilloD, 
wydał opinję na niekorzyść Dreyfasa. Opinia 
jego brzm i: „Jeżeli nie przypuścimy stataonie
przygotowanego fałszerstwa, wówczas jest rze ­
czą jasną, że obydwa rękopisy są kreślone tą 
samą ręką".

Autor broszury, p L izare. opisuje nastę­
pnie cały tok śledztwa i rozprawy sądowej, któ­
ra  oprócz rzeczonego listu nie w ykazała żadae- 
go dowodu, obciążającego Dreyfusa. Podczas 
śledztwa powiedziano Dreyfasowi, że wszyscy 
jego spólaicy są aresztowani i że uwięzienie je­
go wiadome jest wszystkim oficerom niemieckim. 
Gdy Dreyfus zapewniał o swej niewinności, 
rzekł doń „kat jego", wyższy oficer francuski: 
„I abbe Bruneaud aapewniał, że jest niewinny, 
a mimo to um arł na szafooie." Po czterodnio­
wych rozprawach nie znaleziono żadnego dowo­
du,' żadnego śladu podejrzanych związków; po­
kazało się, że gawędy o jego podróżach za gra 
nicę, o jego kłopotach finansowych, jego szuler- 
stwie i marnotrawnem tyciu byty legendą, na­
wet oskarżyciel publiczny musiał stwierdzić 
nie(H>bi.lakOwany oh&rakter i żywet Dreylusa. 
Traecb ekspertów wysłuohano: dwóch zaprze­
czyło autentyczności pisma. Oskarżenie i wyrok 
oparły się wyłącznie na ekspertyzie Bartillona. 
F. Lazara zastanawia się i z innego względu 
nad wiarygodnością owego listu, znaleziobrgo 
w szczątkach w koszu biurowym ambasady nie- 
mieokiej. a którego — jak znowu zapewnia 
świeżo p. Rochefcrt w Intransigeancie — w y­
dobyli go dwaj woźni ambasady i sprzedali po­
licji franouskiej. Opowiadanie to ma duże 
nieprawdopodobieństwa. Listów tak ważnych i 
kompromitujących człowieka pożyteoznego i za 
ufanego, żadna am basada nie wrzuca do kosza, 
a i to nie jest prawdopodobnem, aby ambasada 
niemiecka posługiwała się na gruncie francuskim 
służbą tak pochopną do zdrady za pieniądze. 
W  każdym razie, jeżeli — jak utrsym uje bro­
szura — skazanie D rejfnsa nastąpiło wjłąoaaia 
na podstawie szozątków notatki i pochwycone 
go na poczcie listu attache wojskowego ambasa 
dy niemieckiej, do takiegoż attache ambasady 
włoskiej, w którym mieści się liter „D “, to 
sprawiedliwość i sumienie przyznać zmu za;ą, 
iż wyrok oparł się na trochę kruchych podsta 
w&oh i że rewizja procesu nastąpić powinna. Te­
go właśnie żąda p. Lazare w swojej broszurze, 
która w tej chwili stanowi dla niewtajemniczo­
nego i nieupraedzonago ogółu silny argu 
ment.

cą całej Asji przedniej, prosił o „sojusz" Grc-

„Era dobrych objawów.”
Podając przed kilku dniami artyku ł W arsz. 

Bniewnika pod powyższym tytułem  wyraziliśmy 
zdanie, iż organ warszawski zaznacza ciągle ja ­
kieś dobre objawy wśród Polaków w duchu rus 
sofilskim, natomiast my tych „dobrych objawów1' 
po stronie rysyjskiej w żaden sposób dopatrzeć 
się nie możemy. Tu i ówdsie odeiwie się cc- 
prawda jakiś nieśmiały głosik, przemówi słów 
kilka na względną naszą korzyść i milknie aa- 
ra i  strwożony, jakby  się przeraził sam Biebie. 
Daleko częśoiej aa to i ju t  z całą odwagą przy­
chodzi nam czytać w prasie rosyjskiej pamiętne 
słowa Aleksandra I I I . : „-trzeba wytępić ten na­
ród 1" w najprzeróżniejszych formach i interpre 
tacjaub. Z takim  właśnie objawem mamy do 
czynienia teraz, gdyż leży przed nami nr. 287, 
petersburskiego Swieta z d. 9. bm , a w nim ar- ’ 
tyknł, który brzmi jak  n astęp u je :

„Istnieje prześliczne opowiadanie — legan- i 
da o tem, jak  Cyrus perski, stawssy się wład-

ków z Małej Azji. Dumnie odrzucili jego propo 
sy c ję ; wtedy dał im do roztrząśnięcia następu­
jącą baśń : „Pewnego razu rybak siedział długo 
nad brzegiem i ciągle dął w dudkę, zachęcając 
tym sposobem ryby do tańca. Ryby jednak nie 
chciały tańczyć. W tedy rybak zapuścił niewód 
i złowił wszystkie ryby. A gdy wyciągnął nie 
wód na suszę i ryby zaczęły się w nim miotać, 
rzekł do nich: — Dlaczego teraz skaczecie, sko- 
rościs przedtem nie chciały tańczyć w tak t mo­
jej dudki ?" Grekom i ta bajka wydała się nie­
zrozumiałą, a zrozumieli ją dopiero wtedy, gdy 
Cyrus, zwyciężywszy niebezpieczniejszych swoich 
wręgów, przyszedł i prawie bez oporu zajął m a­
łe kolonie greckie.

Widocznie legenda ta będzie się musiała 
powtórzyć w naszej historji — a mianowicie w 
stosunku Rosji do jej kresów.

Spojrzyjcie na mapę Rosji: najgęstsza sieć
lin ij kolsjowyoh żelaznych — w kraju .n ad w i­
ślańskim, najdrobniejszy podział na gubarnjet. j. 
najobfitsza administracja, najczynniej pracująca 
dla ludności i najdrożej opłacana — tamże, naj­
gęstszy rozdział gimnazjów i progimnazjów — 
na zachodniej granicy Rosji, w gabernjaoh nad­
bałtyckich, byłych litewskich i polskich i na­
reszcie na Kaukazie. Uniwersytety helsingforski, 
petersburski, dorpacki, warszawski, kijowski, 
odeski — wszystkie znajdują się na zachsdoiej 
linji państwa, w miejscowoś u c h  zaludnionych 
przez innoplumieńców i ianewieroów; dla Rosji 
rdzennej istnieją tylko trzy un iw ersy te ty : w 
Moskwie, Kasaniu i Charkowie. Nie mówimy już 
o takich rzeczach, jak  bijący dziwactwem swuin 
w oczy autonomiczny zarząd Finlandji, jak obo- 
wiązująoy praez długi czas w krają  północno- 
zachodnim „Statut litewski", który zastępował 
ustawy rosyjskie, i wreszcie feodalno-szlachezki 
ustrój jaki pauował we wszystkich trzech gu 
bernjaoh nadbałtyckich Doszło nakoniec do tego, 
że w Bachczysaraju rada miejska, której wię­
kszość stanowią muzułmanie, postanowiła znieść 
święeenie w tem mieście świąt prawosławnych, 
a nakazała obchodzić święta m usułm ańikie.

Ale — „rybak napróino grał na dudce".
W Dorpacie, jak  donoszą Moskowslcija Wie 

domosti, miejscowi mieszkańcy nie wynajmują 
lokalów profesorom, a c ,  którąy łaskawie współ 
czują z ich bezdomną egzystencją, puszczają ich 
do siebie do domów, ale za to biorą od nich 
dwa razy wyższą cenę, niż od miejscowych mie­
szkańców. Znanein jest uprzedzenie Finlandczy- 
ków do Rosji i bezczelność postępowania ich 
wobec Rosjan, przyjeżdżających do Finlandji 
Pod samym Petersburgiem  nie choą rozmawiać 
z Rosjaninem po rosyjsku, chociaż znają nasz 
język. To samo dzieje się w gubernjach nadwi­
ślańskich.

Cay nie czas, nie wielki czas, aby „rybak  
zapuścił niewód ?“

T ak powiada Swiet, organ w sprawach pol­
sko-rosyjskich będź oo bądź miarodajniejszy, 
niż Warszawskij Dnuwnik, którego odpowiedź 
na ten artykuł radzibyśmy usłyszeć. A może i 
to odezwanie się Swieta zaliczyć do „dobrych 
objawów" ?

głlicyjskiem  w komisji budżetowej. Koło polskie 
i jego organa, jak wnosić można z wynurzeń 
poszczególnych posłów, nied&lekiem jest od tego, 
by i z tej sposobności skorzystać dla zrobienia 
kapitalnego błędu, podobnie jak  a propos de bottes, 
wykluczyło z Koła posła Lewakowskiego i oto- 
cz jło  go aureolą w innym wypadku nie łatwą 
do zdobyo;a. Nie porównuję posła Lswakcwskiego 
z posłem Gniewoszem i nie sądzę też, by z wy­
jątkiem owego mitycznego Ziemianina w lwow­
skim Przeglądzie ktoś na aerjo mówić mógł w 
tym wypadku o wykluczeniu. Ale już samo go 
rączkowe i dogmatyczne zarazem traktowanie 
tej sprawy stanowi błąd nie do darowania. Po­
seł E. Gniewosz nie po raz pierwszy występuje 
w komisji wbrew intencjom Koła, ale też Koło 
z akcji konkretnego wypadku przyznało — 
wbrew statutom — członkom swoim prawe do 
takiego występowania. Bardzo a bardzo często — 
naprzykład w ostatnim czasie przy dyskusji nad 
etatem oświaty — członkowie Koła w komisji 
budżetowej objawiali zdania spizeoine i sprze­
cznie głosowali.

Inna rzecz, czy p. Gniewosz postąpił debrze, 
kiedy omawiając stosunki szkolniotwa galicyj­
skiego, wobec potłów, którzy wyobrażenia e 
nich nie mają, nietylko to wymienił (nieświado­
mie oczywiście) mylnie najważniejszą cyfrę, ale 
nadto nic nie wspomniał o odwrotnej stronie 
medalu, to jest o regularnym  na tem polu po­
stępie. Co do samej mylnej oyfry, to twierdził 
poseł Gniewosz, i s  z b r a k u  s z k ó ł  7OO.UG0 
dzieci w Galicji nie otrzymuje nauki szkolnej. 
Rzecs tę sprawdzić bardao łatwo, gdyż opróos 
cyfr statystyki urzędowej żadne inne uie istnieje 
źródło i ani p. Gniewosz, ani n ik t inuy na w ła­
sną rękę tych daieci nie liczył. Otóż w roczni­
ku ztatyslyoznym wydziału krajowego z reku 
1893, na ztronicy 141 czytamy, te  cała ogólna 
liczba dzioci, będących w wieku szkolnym, wy­
nosi w Galicji (według obliczenia a roki. 1891) 
766 416. a a tej liczby aczęsacsa do szkół 
481.863, ożyli 62*87% Nie uozęszczs zatem do 
szkoły ogółem *284 553, prsyczem twierdzenie, 
jakoby nawet ta  cała liesba wyłąoznie dla bra­
ku szkół od nauki się usuwała, na serjo chyba 
traktow ać się nie da.

Nadto p. Gniewosz przedstawiająo ten — 
nawet po powytszem sprostowaniu — dość je- 
szoze smutny obraz naszego szkolnictwa, nie 
powinien wszakże był pominąć milczeniem biją­
cego w oczy postępu W roku 1860 z całej liczby 
dzioci w wieku Bzkolnym, uozęzzozaio do szkól 
tylko 23 07%. w dziesięć lat później, w roku

zaprzeczanie wygląda mi raczej na wpraezanie e:ę 
do tej służby, sle popierania tych zaprzeczeń 
zapomocą napaści na dzienaiki, r.a  parlament 
i na poszczególne osoby czyni wrażenio i w strę­
tne i śmieszne i zmusi wreszcie r r ą z e  r-wei
stroDy w yprzeć się w szelkich z Rtichswthr z>o
sunków. Wtedy, jak  sądzę, twierdzenie t'jgo 
dziennika znajdzie ostatecznie w ia rę ,  tle  w te d y  S  
też upadnie jedyna, acz słaba jego racja byt ‘ ‘ 
polegająca na fikcji, jakoby miewał pewne mr.ę 
dowe informacje. W stydzą się go wsiakże libera- 
liści zarówno jak antisemici, a i jedni i drudzy v» 
mają pisma o wiele lepsze i o wiele przyzwoicicj 
redagowano, o charakterze określonym jasn 
a nie z dnia na dzień się zmieniającym
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1870 już 39 39% , w roku 1830 cyfra ta pod-

Korespondencje.
WluduA 11. listopada 1896.

(D obrs ehęci izby. — P. Gniewasz. — Moja dobrodu- 
■ znośd wobec „R-ńehswobr).

laba poselska z uznania godaem zaparciem 
się pracuje bez wytchnienia, by następcom swo 
im oddać inwentara parlam entarny w jak  naj 
większym porządku W  istocie wBielka praca 
przyszłej iaby byłaby zatamowaną, gdyby poa9- 

‘ stały jej aż dwa budżety do załatwienia w ciągu 
■ jednego roku W każdym razie dobre chęci 

izby, a specjalnie komisji budżetowej, dowodzą, 
j do jakiego stopnia złagodziły się antagonizmy 

i o ile poważniejszą stała się opozycja.
Poseł Edward G n i e w o s s  nie małej wrza 

wy narobił swojemi rewtlacjam i o szkolnictwie dowi, Nie sądzę by tak  było, przeciwnie, oiągłe

niosła się do 49 09, zaś w roku 1891 do 62 87 
Postęp więo tak  widoczny, ze trudno chyba 
przemilczeć o nim.

B rak taktu  częstokroć gorszym jest od słej 
woli... Jedno i drugie — to jest b rak  taktu  i złą 
wolę — jednoczy w sobie wychodzący tu od 1 . 
listopada w miejsce starej Presie dziennik Die 
Reichsicehr. Ażeby odsunąć od siebie na antece­
dencjach starej Presse oparte podejrzenie pół- 
urzędowtści, Reichswehr w sposób brutalny i nie- 
taktuwoy polsmizuju z całym światem, a obelgi, 
które jej oiskają, chowa do kiesaeni z wdzię­
cznością paryskiej kokoty, która cieszy się jeżeli 
w Oil B las nazwą ją  właściwem mianem, byle 
tylko podali adres . Wiem, że i tą krótką wzmian­
ką sprawię prayjemność pismu, które gwałtem 
i za każdą cenę chce, by » niem polemizowano, 
ale będąc z natury dobrodusznym, chętnie mu tę 
przyjemność wyrządzam. Reichswehr gwałtem wy­
piera się ciegoś, co bynajmniej n o byłoby wstydem. 
C harakter pżłurzędowy nie ubliża żadnemu pismu 
tak  samo, jak  nie ubliża mu charakter liberalny, 
konserwatywny itd. W styd zaozyna się dopierz 
wtedy, kiedy — i to nie pismo jako takie — 
ale ludzie w służbie jego zostający, służą i  rzę­
du dwom lub więcej rządom o sprseoinym  cha­
rakterze politycznym. Zważywszy, że Reichswehr 
składa się przeważnie z ludzi nowych, wolne jej 
bez ubliżenia swojej godnośoi śmiało służyć rsą-

Gerlis 1 1 . listopada.
(Jub iltu sz  piżm a. — Niepokojące odkrycia.

Najpopularniejsze ze współczesnych tutej­
szych pism, Beri. Lok Anzeiger święcił 6 bm. ju 
bileusz, jakiego dotąd żadno a pism niemieckich 
ebobodzić nie mogło. W dniu 80. z. m. picmo 
to doszło do 200 000 prenumeratorów! Liczba 
bardzo poważna. Nic więc dziwnego, że tryum f 
swój Lok Anzeig r pragnie możliwie uwidocznić.
W  tym calu pierwszą stronicę dzisiejszego nu ­
meru pizesnaozył w połowie na umieszczenie ol- 
brzymismi cyframi licaby „200.000", ozdobiwszy 
takową wieńcem zasłagi, w drugiej zsś połowie 
pomieśoil kopię zaświadcaenia prawdziwości tej _  
liozby penumeratorów, wydanego przez sądowe- 5  
go rewizora ksiąg, Ernesta Bierstedta, i podzię- £  
kowanie publiczności, za tak  wymowne dowody ”  
uznania. ^

Funioważ pisma, a zwłaszcza te właśnie, *4 
które ciessą się największem powodzeniem w da- 
nym czasie, są bezwątpienia wyrazem ogólnej T 
upmji, ogólnego gustu i zapatrywań, warto więo 
zastanowić się, jakiemi drogami i środkami p. -  
August Scheol, aałoiyciel i dotychczasowy kie fi 
równik Lok. Anzeigera doszedł do zdebyela tak  fi 
niebywałego, na miejscowe stosanki, powodzenia, £  
a da nam to do pewnego stopnia obraz dzisiej- f- 
ssega społeczeństwa niemieckiego, a ściślej się fi 
wyrażając berlińskiego, gdyż Lok Anz. po za 
Berlinem prawie nie jest znany.

Pismo to założone zostało przed 13 laty. 
Podówczas, tak w Berlinie, jak  rr Niemczech, ^  
istniały przeważnie same tylko polityczne gazety o 
codzienne, organa różnych psrtyj. Nowy diien- ^  
r ik  w załeżemu swem postanowił nia należeć do % 
żadnej partji, schlebiając natomiast wszystkim. £ 
Zasadę tę ściśle do dsiś kierownicy jego zacno- ^  
Wują- Lecz nie tylko w kw eitja .h  politycsnycb, 
w żadnej sprawie Lok. Anzager nigdy me wy- _ 
powie swego zdania, o ile nie może mniej lub ^  
więcej chwalić. W  ten sposób nie ma niaogo, 
ktoby miał jakąkolwiek pretensję do niego, na 2  
tomi&st ma wielu takich, którzy mu wdzięczni c  
są za jego pochwały, a tem samem stają się je- ^  
go przyjaciółmi. $

Drugą cechą tego dziennika jest bez?, zglę- * 
dne uganianie się za sensacją. W tym celu posia- jjf 
da całe zastępy korespondentów, którzy mu e 7 
każdym donioślejszym wypadku, a każdego za- ® 
kątka świata donoszą w hombastycznie pisanych 
korespondencjach lub telegramach. Nierzadko 
daje do 15 arkusay dziennie d raka, jeżeli więc ( 
przez dłuższy przeciąg czasu nio ma niekiedy t 
sensacji, którąby świat olśnić można ze szpalt 
Lokal Anzeigera, a zapełnić je zawsze czemś j 
trzeba, wtedy, ażeby nie pozb wić s;ę na chwilę ; 
naw et przywileju ściągania na się ogólnej uwagi, ' 
bywają wytwarzane sensacje sztuczne.

W  roku zeszłym np., w tym celo wysłaną 
lostała w głąb Afryki E lza Yon Sohabeisky na 
czele karaw any, złożonej a 40 osób, a polece­
niem wydaroia afrykańskim  mieszkańcom taje- i 
mnie domowego bytu i w ogóle takich, która j 
w zdumień e wprowadzą Europę. Znając p. \on 
Sohabeisky, łatwo sobie wyobrazić, na jakie 
szczegóły najwięcej ona zwracała uwagę, jak 
umiała schlebiać gustom tłumów i z jakiem za­
jęciem korespondencje te były czytane. Obecnie

434) . na drogę, postępowali szybciej, a na niewielkiej 
, ! odległości przed miastem skręcił Jefferson na

TĘPICIEL MORMONOW. i ciemne popękana wierzchołki skalne strzelały

Ristorja kryminalna.
O O J S T -A u is r -A l. d o y l e .

przed nimi w górę w ciemnościach; między nimi

W
Część druga, 

k r a i n i e  ś w i ę t y c h .

(C.ag dalszy )

—- Jutro  o północy, gdy sówka trzy razy 
zawoła — rzekł pierwszy tonem rozkaza.

— D obrio — odparł drugi — czy mam za­
wiadomić brata D rebbera?

— Daj mu wskazówkę» nieoh zawiadomi in­
nych. Dziewięć i siedm.

- -  Siedm i pięć! — odparł drugi i obydwaj
rozeszli się, każdy w inną stronę.

Ostatnie ich słowa miały być widoesme ro­
dzajem hasła.

Zaledwie przebrzmiały ich kroki, gdy Jeffer­
son Hope skoczył z ziemi i z Bwymi towarzy­
szami saozął pędzić co sił starczyło na poprzek
prsez pola. .

— Prędzej, prędzej — wyrzucał z siebie 
od czasu do ozasu — minęliśmy już szyldwa­
chów, tylko największy pospieoh może nas ura-

G d y  s iły  z d a w a ły  się Łucję opuszczać, pomagał wskazała w górę 
jej i podpierał ją silnom ramieniem. Dostawszy się Na wvstaiaa

znajdował się Orli wąwóz, gdzie na nich czekały 
konie. Wiedziony pewnym instynktem, znalazł 
Jefferson Hope drogę między odłamami skał i 
w wysobniątem łożysku strumienia górskiego, aż 
nareszcie doszli wszyscy do kryjówki, w której 
stały przywiązane wierne zwierzęta. Lucy wsia­
dła na muła, F errie r z workiem pieniędzy na 
jednego konia, a Jefferson prowadził drugiego za 
cugle na niebezpieoznej ścieżce.

Po prawej ręce wznosiła się może tysiąo 
stóp wysoka ściana skalna, po lewej leżały od­
łamy skał, rozrauoone w dzikim nieładzie. 
Ścieżka, która w nieregularnych zygzakach 
prowadziła przez sam środek tego dzikiego u 
stronią, była miejscami tak  wąska, że musieli 
postępować jedno za drągiem, i tak prsykra, że 
tylko najwprawniejsi jeżdzoy mogli ją przebyć 
bez wypadku.

Pomimo wszystkiob trudów i niebezpieczeństw, 
wesoło było jednak mbiegom na duszy, ponieważ 
kaidy  krok, który robili naprzód, oddalał ich 
od tyrana, praed którym  umykali.

W kritoe jednak otrzymali dowód, iż ciągle 
jeszcze znajdowali się w obrębie potęgi „świę­
tego." Dotarli właśnie do najdzikszego miejsca 
wąwozu, gdy Lucy z okrzykiem przerażenia

cym się nad ścieżką i wyraźn ie  odcinaiąoym się 
na niebie, stał samotny szyldwach. Zauważył 
on również jsdąoych i krzyknął wyzywająco:

— Kto idzie? — a głośne echo rozległo się 
po cichym wąwosie.

— Podróżni do Nfevady! — odparł Jeffer­
son Hope, opierając rękę na fuzji, przewiessonej 
na siodle.

— Za czyjem pozwoleniem? — zabrzmiało 
2 g*r7- ^

— bwiętej rady czterech — odpowiedaiał 
Jefferson, który z czasu swego pobytu między 
Mormonami wiedział, iż to jest najwyższa w ła­
dza.

— Dziewięć i siedm ! — zawołał szyld
wach

— Siedm i pięt! — odparł Jefferson szyb 
ko, przypominając sobie hasło, które usłyszał w 
ogrodzie.

— Wolna droga — Pan z wami! — za­
brzmiało ze skały.

W krótce potem droga stała się szerszą i 
konia mogły się puścić kłasem.

Jeszcze raz obejrzeli się wszyscy na samo­
tny posterunek, który z bronią w ręku stał o- 
p rrty  o ścianę. Wiedzieli, że minęli OBtatnią 
wartę Mormonów, a przed nimi leżała wol- 

i ność.
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ROZDZIAŁ PIĄTY. 

Dusiciele.

Na wystającym odłamie skały, iwiaszają-
Przez ca łą  noc jechali podróżni przez sk a­

liste kamienia i najzawilsze śnieżki. Chociaż

zbłdzali z drogi, to jednakowoż 
ferson, znając doskonale góry, natrafiał zawsze 
na właściwy kierunek O świcie roitoczył się 
praed nimi obraz dzikiej, ale endnej piękności.

W  wielkiej dolinie njrzeli się dokoła oto­
czonymi przez śniegiem pokryte szczyty, które 
wznosiły się jedne nad drugimi i ginęły w 
obłokach. Ze skał wyrastały świerki i jodły, 
które silniejszy podmuch wiatru mógł lada 
chwila strącić na ich głowy ; odłamów skalnych 
i pni drzew leżało dosyć w dolinie, na znak, 
że takiego upadkn można się było obiwiaó po­
rządnie. W  tej chwili właśnie oderwał się 
wielki odłam skały i z hakiem runął w g łąb ; 
zmęczone konie z przerażeniem skoczyły i przy 
spieszyły kroku.

Teraz weszło słońca na wschodnim widno­
kręgu i zapaliło szczyty gór, jak  lampy na uro­
czystość, jeden po drngim, aż nareszoie wszyst­
kie buchnęły jasnym ogniem i świeoiły jak  po 
chodnie. Był to tak  wspaniały widok, jakiego 
zbiedzy nie widzieli jeszcze nigdy; napełnił on 
ich serca radością i dodał im nowych sił i 
ufnośoi. Nad brzegiem potoku górskiego, który 
z szumem wypadał z wąwozu, zatrzymali się, 
napoili konie i posilili się z pospiechem. Lucy 
i jej ojciec spoczęli by na obwilę, Jefferson je- 
dosk  nie pozwolił na to.

— Z pewnością już nas śoigają — rzekł — 
prsedewszystkiem więc pospiech. Dopiero gdy się 
znajdziemy w Carson City, możemy pomyśleć 
o spoczynku

Przez cały dzień wahali przei góry i wą­

wozy ; do wieozora wedłag ich obliczenia mu 
sieli ujechać przeszło trzydzieści mil. W yczer­
pani poszukali schronienia przad chłodnym no­
cnym wiatrem pod wystającą skałą, przytulili 
się do siebie, aby aię rozgrzać i pozwolili sobie 
na k lk a  godzin snu.

Dotychczas nie dostrzegli najmniejszych o- 
znak pogoni, a-Jeffbrson Hopa sądził już, iż 
Uszli Bsczęśliwie przed zajadłym n iep rzy jac ie ­
lem. Nie przeczuwał jednak, jak  daleko sięgało 
jego przerażające ramię i jak prędko cco się wy­
ciągnie, aby ich zmiażdżyć bez litości.

Około południa drugiego dnia po ich ucie­
czce niewielki zapas ich żywności groził wy­
czerpaniem. Strzelec nie wiele się o tc tro­
szczył; zwierzyny nie brakowało w górach, a 
broń jego zaopatrzyła go już nieraz w poży- 
wieuia. W miejscu, jak  mu się zdawało bez- 
piecinem, zebrał kupę gałęzi i rozpalił potężny 
ogień, aby przy nim ojciec i córka mogli s:ę 
rozgrzać, znajdowali się bowiem teraz na wyso­
kości 5000 stóp nad morzem, a powietrze było 
ostre i zimne. Jefferson przywiązał konie, po- 
żegnał się z Łucją, przerzucił broń przez r a ­
mię i poszedł na łowy. Gdy się odwrócił, 
ujrzał Ferriera siedzącego przy córce, a za 
nimi trzy wierzchowce, bez ruchu, jak z k a ­
mienia wykute. Już w następnej chwili skały 
zakryły mu ten obrazek.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
snów redakcja tego pisma w ysłała w podró* na­
około światu profesora filosofji w nniwersytecie 
w Heidelbergu, d ra  Adolfa Kocha. Jui sam po­
mysł tak i abyt jest fantazyjnym , sby t olśniewa­
jącym, aśeby nie aaimponował tłumom i n il ldo- 
był apiausu.

Jednem  słowem Loikal A nniger dosaedł dais 
do tego, ńe ka*dy, otwierając go, wie, te  ła k n ą ­
ce czegoś nadawyoaajnego niespukojne nerwy 
nasae aawsse anajdą w mm odpowiednią dla sie­
bie strawą, a te  informacje często są mylne 
często przesadzone do niemożliwych granie, na 
to nikt, goniący aa chwflowem podnieceniem, 
uwagi nie awraca.

Nie chcąc wyciągać a uw-g tych ogólniej- 
ssyoh konsekwenoyj, nadmieniam tylko, te  mi­
mo całego bogactwa m dterjału, Lok Antsiger 
nie ma powolniejszej wartości i całe swe powo­
dzenie aawdaiącza jedynie niewolnioaemu schle­
bianiu gustom tłumów.

Nieszczęśliwe przedmieście Moabit, które ea- 
łą  wiosną niepokojone oył- ' .ezwami niewykry- 
tej dotąd bandy podpalacry gTe tb ą  pusacaenia 
miasta a dymem wzywaj* j jbetnikówdo strej- 
kowania celem otrzymania w yusej aapłaty od do 
tychosasewej i skrócenia liczby godain pracy, 
znowu wstrząśnięte zostało panicznym strachem. 
Pojawiły się nowe <=wy tej samej treści 
i w przeciągu p»ru dn., pomimo najczujniejszej 
s tra ty  polio j. i mieszkańców, wybuchły trzy pc- 
ła ry , po któryoh ugasa i zbadaniu przyczyn 
nie pozostało żadnej wąt diwości, te  daiałały tu 
zbrodnioze ręce. J a i  r •pnąjptnio, tak  i tym ra- 
aem ogień podkładany bywał zawsze i . podda­
szu, aby przedewszystkiem klęska dotknęła 
ubotsaych mieszkańców.

Skandal w Sycylji.
Od upadku ostatniego gabinetu włoskiego, 

nie ma dnia, któryby obył się bez skandalu, 
świadczącego o głębokiej korupcji w adm inistra­
cji całego półwyspu, od lat wielu aakoraenionej 
pod raąd»mi Urispiego. Największą zasługą ga­
binetu Rudiniego jest oczyszczenie atm offeiy 
moralnej i wymieraenie sprawiedliwości winnj m.

Przez pewien re d li j  przyzw tości publi­
cznej, przez dni uroczystości saśiab :n księoia 
następcy tronu, usiłowano pourywać milczeń, om 
grom adzące się w coraz większej liczbie sprawy 
natury  drailiw ej. Obecnie praw da okazuje się 
w całej nagości. Dowodem tego choćby to, co 
dzieje się obecnie w Palerm i >-

H rabia Oondrochi, zaopatrzony w n eograni- 
czone plenipotencje rządu, udał się jako kom: 
jara  cywilny do Sycylj1, by zbadać ściśle adm> 
nistracię m unicypalną i wsaystkich gmin wiej 
skioh. Dwóch inspektorów, znanych z nieposzla­
kowanej uciciwotci, wydelegowano do Palerm a, 
gdzie dziennik socjalistyozny pierwszy podał 
wladomośó o mnóstwie nadatyó. Ha początek 
odkryto, i i  pewna rodzina otrzym yw ała z kasy 
miejskiej 19 000 franków rocanie niewiadomo 
a jakiego ty tu łu . Dwaj iniyaierow ie pobierali 
rocznie po 8500 franków aa... dozór nad iela- 
znemi kratam i, o tac ia jąceu  pomniki na  omen- 
turau. Setki inspektorów, kontrolerów, dozorców 
otrzymywały pent je a kasy niewiadomo aa ja ­
kiego rodzaju usługi. Ale to dopiero by ł wstęp 
do oałej kategorji krzyczących n-duśyó. Gdy 
wezwano do adania rachunków  kasjera miejskie­
go p. M arti" >aa, mianowanego praea Crispiego 
kawalerem  orderu iw . Maurycego i Łazarza, 
ten anikł nagle a miasta. Gdy otwarto kasę, 
przekonano się, ii M artines, mianowany prowi- 
lo rycin ie  kasjerem  w r. 1876, do ostatniej 
obwili nie wniósł obowiąs^iąoej go kauoji w su- 
mi-i 200 000 IV-, a n id io  różuemi caasy czerpał 
pieniądze pokryjomu, Ogólny defieyt wynosi 
półtora miljona. Choć—i  inspektorowie i sędzia 
śledoiy, który im towarzyszył, nie znaleili w ka­
sie pienięday, za to wpadły im w ręce doku­
menty nieim iernie cenne, mianowicie paczka 
listów, zawierających prośby o zaliczenia i po­
tyczki z kasy miejskiej urzędników i esób, a za­
rządem miejskim nie mającyoh nic wspólnego. 
Suma ty oh zalio iek  praew yisaała 75.000 fr.

Co się tycay głównego w innego, sądzono, 
i i  znajduje się daleko od Sycylji, gdy wtem 
pewnego dnia wieść o jego aresatowaniu rozeszła 
się po mieśoie. Wieść ta  nie była plotką. K a aa r 
nie id o ła ł jeszcze przesiedl, i  się w oddalone 
krainy. W  Boccadif^lo, niedaleko Palerm a, zna­
lazł eiasowe schronienie u  rod s ir  7 swego przy­
jaciela p Marosiego, na k'.ói ego nazwisko 
ponabywał w ostatnich eaasach wiele nieruchp- 
mości.

Policja, wpadłszy na ślad zbiega, * i’gani- 
zowała formalną wyprawę, złeioną a dwudziestu 
poliojantćw i dwuc iestu karabinierów srmę 
Maro siego otecaono wcaesnym rankiem  i lre- 
widowano skrupulatnie. I m oie posadki wania nie 
odniosłyby skutku, gdyby jeden a dzieriawców 
nie zagroeił policjantom rewolwerem w oh.".u 
gdy chcieli otworayó drzw 1 jednego z budynków. 
Ten opór obudził w brygad jerze podejrzenie, i i  
ohodzi tu  o ułatw ienie uoieczki Martinezowi, 
i istotnie znaleziono wreszeie indywiduum zupeł-
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L.
Franciszek Mitry nie w iaden  sposób

przypuszozaó naw et, co u s z ło  między N erą a 
Guyem K tó i w ogóle mógł mpśleó o ozemś 
podobnem? Guy miał pr-w ie czterdzieści catery 
lat, Nora laledw ie szesnc-r.ie.

Mitry nigdy nie zajmował się tak  córką, 
jak  obecnie, uw aia ł na wszystkie jej ruchy 
i słowa, ja k  nigdy. W ’ dobrze, ie  Alfred
był nią bardzo zajęty. pr^ekonaty , Se Lou-
yier zakochał się w fctoi, ullło znajdował s>ę &• 
tej drodze — i cieszył się tem.

Skoro Nora wyidzi- za me.i, zapomni sam
0 tych siedmiu czy ośmiu latacn męczarni, w 
których nie mógł znosić widoku tego dziecka, 
iywego dowodu zdrady Teresy...

Teresy...? Im ienia tego nie mógł wymówić 
nigdy bea pownego tajemniczego drienia . Miłość
1 nienawiść budziły się nztycbmiast w jego

nie ogolone, w kostjumie wiejskiego myśliwca. 
Był to, amieniony do nie poznania, komandor 
M artinei, który dr*uł ae strachu jak liśó. Zna­
leziono przy nim X 100 franków pieniędzy w go­
tówce i listę esób skompromitowanych razem 
z nim. Zakutego w kajdany, odprowadzono do 
więzienia z Palermie.

— „W padłem  w nieszcaęśoie — rsek ł do 
sędaiege śledczego — aie nieon publicznośó posłu­
cha mego tłóm aoienia, a potem esądai, oay 
jestem takim  lłodiiejem , jak  inni. W kaidym  
raz i. wielu dygnitarzy padnie wraa ze mną. Nie 
będę ukryw ał nic“.

Skandal ten irobił olbrzymie w raieaie nie 
tylko w Sycylji, lecz i w oałyoh Włoszeoh.

KRONIKA.
Djarjusł. iWuWSsf.
S o b o t a  14. listopada.
W Kolt. litsraeko-artjBtjczuein raut ze wspól- 

ndziałem pp T. Trapszówiiej, M. Rodocla. M. Tu- 
rzańskiej, chóru „E:hau 1 muzyki h0. p. piechoty 
pod batutą p. R dla. Początek c ":dz. 7. wieczorem.

W Klubie pocztowym przeć, .awiecie amatorskie. 
Odegrany zostanie komedja Bałuckiego „Radcy pana 
radcy.“

W „Sokole" wieczorek na dechód bndowy 2giej 
sali. Poeząfak o gouz 7. wieczorem

W si.li gimnastycznej szkoły im, Mickiewicza 
pogadanka pedagogiczna. Począteko o godz. 5 popo­
łudniu.

Teatr hr. Skarbka: „Dziady", dzieło muzycznee 
St. Moninszki, słoera Ad. Mickiewicza. Wieczorem 
„Sprzedana narzeczona", opera komiczna Fryderyka 
Smuany.

Kalendarz Sobcta (1 4 ) :  Sercfina m Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 14, zachód o godzinie
4. minut 16.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i gi !«oe (ko 
guty), słomki, bażanty, kuropatw; dwi *, parawj, 
ptaotwo błotne (k.zyki, dubeity, k c i t a l j o n y )  
i ptactwo wodne (dzikie gęaie i • '! z „ij-ski), lisy 
i zające.

Konferencja dormna delegatów, w,branych 
przez dbkrnaty gr. kat. odbędzie się we Lwowie d. 
10 grudnia br. Na porządku dziennym stoją sprawy 
ceikiewne i narudowo-polityesne. Konf re .cję tę zwo­
łuje , metropolita ks. kardynał Semoratowicz. We 
wszystkich dekanatach odbędą się zgromadzenia księży, 
na których dokonany zostanie wybór dwóoh delegatów 
z kaśiego dekanau.

WTaJomoSCI djecezjalnt. Archidiecezja l w o ­
w s k a  obrządku rzymskokatolickiego: Administra­
torem osierocanej parafji w Nawarji ustanowiony 
z.stał ks. Romański Stefan ; kooperatorem adminlstr. 
w Delatynie ks. Trzebunia Tomasz. — Pzeniesieni 
kslęśa wikarjusse: Gawrzyńiki Józsf z Gołogór do
Kołomyi, Świderski Stanisław, administrator z Cie­
szanowa do Gołogór. — Jurysdykcję otrzymali: ks. 
Fijałek Jan, nadzwyczajny profesor lwowskiego uni­
wersytetu i 0 . Midoch Stanisław T. J , w Tarno­
polu. — Konkurs na probostwo 1r Nawarji ogło- 
sseny został z terminem do końca grudnia r. b.

Djecezja t a r n o w s k a :  Zamianowani: ks. Jan
Markiewicz, proboszcz w Korzeouej, wioedziekanem; 
ks. Jacek Michalik, proboszcz w C fisowicach, nota- 
rju6zem w dekanacie bobowskim

Wnuczku Napoleona 111. W uzupełnienia na­
szej korespondencji paryskiej o wnnczce Napoleona, 
zamieszczonej przed kilka dniami w łamach naszego 
pisma, donosimy, ii p. Bieńkiewiozowa w latach 
1876, 1877, 1878 wraz z rzekomą swą VArką panną 
Debien, kochanką księcia Orleańskiego, mieszkała we 
Lwuwie przy nl. Teatralnej 1 7. Pani ta liczyła 
wówczas ekoło lat 50, małtonek jej moie 60. Wiedli 
iyo-ie ciche, skromne, a mieli przy sobie 12-ietnią 
panienkę, Fiaucazkę prsecadnej urody, któią prezen­
towali jako swą wychowanicę. Panienka owa była 
córką Napoleona III. i lhabiny de Castiglone, ró­
wnie* bardzo pięknej damy dworu, i oddaną była 
państwu Bieńkiewiozom na wychowanie, za co dwór 
Napoleona w Chielehurst dawał im pewną subwen- 
e.ę. Przez kilka lat pieniądze, nadsyłane przez p. 
Ronher, wpływały bardzo regularni*, w r. 1878 je­
dnak p o in to  sę coś w tym względzie, tobweneja 
nie dochodziła jui w terminach poprzednich. W tym 
tsi roku państwu Bieńkiewicse z niewiadomych przy­
czyn opuścili Lwów i u<lali się wraz z wychowauicą 
do Pi-ryia, gdzie wkrótce pani Bieńkiewiczowa 
umarła, puczem dziewczynkę oddano do klasztoru 
przy ulicy Notre Damo dus ChumDS pod nazwiskiem 
Bieńkiewiuz. Szońrzywszy pensjonat, opuściła kla- 
cztor, aby wstąpió do teatru. Zaangażowawszy się 
do ,atiejś wędrownej trupy artystycznej, przybrała 
■ -zwieko Niny Debien, ułoione 1 niywauegu przez 
opiekunkę szlacheckiego przyimka r dt" i pierwszej 
sylaby jej nozwieka „bien'1.

Protest młodzieży akademickiej, We wtorek 
dnia 3. listopada, — jak to donosiliśmy — odbył 
się w Krakowie wisa akademicki, na którym uohwa- 
lono sniesienie czesnego, taks egzaminacyjnyoh, rygo- 
rozalnych i promocyjnych, u jako motyw a hwały 
podano oówiadosenie, ie większość młodzieży walo»ąo

sercu. Imię to byłe auweae fermentom, goto­
wym do buraunia się.

Zresntą, daiecięce lata Nory anikną w praa- 
paśoi aapomnienia Ktoś obce ja zabrać, uprow a­
dzić od niego, daleko na zawsze. Co zz pouieohz! 
Projektował sobie, jakim  będaie wygodnym te ­
ściem ; r"9 będą go widywali często... A potem, 
trzeba p rieo ie i wobeo tego daisoka wypełnić 
ściśle obowiązek. Zaniedbywał ją i poaostawiał 
jej za wiele wolności, to praw da —  ale iy ła  aa 
tu  w samctnośoi, do której nia doohodziły od­
głosy i złe wpływy miast Ten Gotfryd — to 
idjota — ale wiedaiał o wielu rzecaach. Nie 
stara ł się o nic, tylko o to, aby się caegoś nau- 
cayłft, no i M arta nie była inną.

Oto 00 myślał Francisaek Mitry, zajęty ciągle 
swoimi gośćmi.

A jednak... było dwoje wśród n oh, którzy 
nie byli m a bardzo na rękę. Byli to państwo de 
Morigny. Jzkim śe spezobem nie przypomniał ao- 
bie togo, iś pani de Morigny mówiła m a oiągle 
o Teresie i o Luojanie? Byó mośe nawet, iż była 
ich powiernicą? Gdy otrzymał list, w którym 
de Morigny zapowiadał m a swój powrót do 
Francji i wyrażał życzenie, że oboje pragną 
się z mm zobaczyć, M itry miał tysiąc interesów 
na głowie, tyle pisaniny do innych gości, że od­
powiedział nierozważnie pańitw u do Morigny 
uprae^memi zaprosinami do sieb'e.

Czy to było nierozważnie ? Czy nie pomy­
ślał przez chwilę o te n .  iż ta  pani de Morigny 
dostarczy ma nowych szczegółów /tyczących się 
jego wielkiego tuessoięścio? Jak ich  szczegółów?
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nieraz z niedzą, skjaaa te opłaty kosztem swych 
najniezbędniejszych potrzeb. Po uchwalenia tej re­
zolucji zachodziło pytanie, na czyje .ęoe przesłać ją 
do rady państwa. Umiarkowana młodzież była za 
profesorem Milewskim, radykalny zaś jej odłam za 
p. Pernerstorferem. I mimo przemówień kilka z 
młodzieży, ż. p. Pernerstorfe; stale występuje w 
parlatrenoie przeciw Polakom, radykalna młodzież, 
będąc w większości, przeparła uchwałę, postanawia­
jącą ndaó się do Pernerstorfora.

Woboo podobnego, niozem niensprawiedliwio 
tego kroku, część akademików, dotknięta do żywego 
tem postępowaniem w swem narodowem poczucia 
założyła na specjalnie w tym cela zwołanem zgro­
madzeniu protest przeciw temu postępowaniu i 0- 
świadozyła się za pcruczeniem rzeczonej rezolucji p. 
Milewskiemu.

Temperatura. Barometr idzie znacznie w górę.
Wczoraj byia najwyższa temperatura -f- 5'0 'C., 

najniższa — 7 "C.
Z Przemyskiego donoszą, że na opróżniany 

mandat sejmowy większej własności po śp. Dembo­
wskim kandydować będzie p. dr. Władysław C z a j ­
k o ws k i ,  wiceprezes rady powńitowej przemyskiej.

Nowe urząjy pocztowe wejdą w życie z d. 
16. bm. w Zaborowie w pow. brzeskim i w Steoowej 
w pow. ŚDiatyńskim.

Prezesem rady powiatowej w Mielca został 
wybrany ponownie p. Stefan Sękowski, zastępcą jego 
Jan hr. Tarnowski

Tajemnicza szkatułka. Pani S. w Krakowie 
miała szkatułkę drewnianą, otrzymaną przed 25 laty 
w darte od swej przyjaciółki: raz przy sprzątaniu
pokoju służąoa Anna Wątor uszkodziła ową szkatnł- 
kę i dlatego za porozumieniem ze swoją panią szka­
tułkę tę dała do naprawy bratu swojemn Janowi 
Wąterowi, praktykantowi stolarskiemu, lat 19 liczą­
cemu. Naprawa szkatułki przeciągał, się dość długo, 
nareszcie zniecierpliwiona pani S. posłała służącą, 
ażeby szkatułkę odebrała, Słaiąca wróciła z tajemni­
czą miną i opowiedziała swej pani, że brat jej w 
ścianie szkatułki znalazł taki dokument, że ktokol­
wiek go posiada, to już jest bogatym i bogatym bę­
dzie ; prócz tego, że brat znalazł tam pieniądze pol­
skie wartości sto zł. Naturalnie wiadomość ta wy 
warła na pani S. wielkie wrażenie; poczyniła też 
rroKi, ażeby szkatułkę i dokument odebrać. Jan W ą­
tor oddał szkatułkę około 5 lub 6 sierpnia wieczo­
rem, a przy oddaniu deponentce powiedział, że znajdo­
wał się w szkatułce grosz polski, który jest wart 
100 zł., dalej pokazywał p. S. podłnżny kawałek 
szk(a, którym dokument, zaopatrzony pieczęcią, był 
przytrzymany. Jan Wątor opowiadał dalej, że doku 
ment ów wysyłał do Warszawy, gdyż sam go odczy­
tać nie mógł. Oryginału wszakże dokumentu owego 
nie przedłożył, tylko kopię, brzmiącą, jrok następuje: 
„Złute Opole dnia 26. kwietnia MDGCCLKIU. Ni­
niejsza toaletka oddana w dowód wdzięcznej pamięci 
kn W. Pannie Mieczysławie Tarakanównie z opisem 
krótkieiu mojego pochodzenia. Urodzony w Złotem 
Opolu o cztery mile od Kowna, sądzę, że zamek 
opolski wkrntee zostanie zniszczony, dlatego wy­
jeżdżając na powstanie jako ostatni 1 rodu Horeszków 
z faulem serca zamykam po raz ostatni bramy mo­
jego rodn ; klacze wraz z innemi pamiątkami znaj 
dują się w gaju, oddalonym o 868 kroków od zamku 
z biegiem rzeki na pnłnocay wschnd, od rzeki 40 
krokćw na środku małego wzgu za pod najwyżsiem 
jaworem, umieszczony kamień biały na 3 stopy, ziaj- 
dnje się broń i inne dowody mojego poohodsenia 
Wiesław Horesiko. iioze zbaw Litwę".

(Przepisane reku 1896 dnia 21. lipca przez Jana 
Wątora w Krakowie).

Pani S., biorąc rzecz całkiem na zerjo 1 nie 
domyślając się fantastfoznego zmyślenia ze strony 
chłopaka, zażądała wydania oryginału dokumentu 1 
owego grosza, na ce odpowiedział jej Jan Wątor: 
„Co pani po dokumencie, ma paui odpis tegoż". Po­
nieważ Wątor nie chciał zwrócić owego rzekomi zna 
lazionego w szkatułce grosia, eprawa oparła się o po­
licję i sąd delegowany z powoda kradzieży pieniędzy. 
Policja na żądanie pani S. zrobiła dwukrotną rewi­
zję n Mątora 1 znalazła tylko starą ćwierókrajca- 
lówkę i chłopaka z powodn podejrzenia o kradzież 
przyareiztowaia. Figiel zaczynał przybierać wielkie 
rozmiary, niebezpieczne dla jego twórcy. Wjszedłszy 
1 aresztu, chcąc się ratować, prosił Wątor siostrę, 
aby, gay będzie do sądu wezwana, nie zeznawała 
nic o tem, co on z nią mówił o znalezionych w szka­
tułce rzeczach. Sąd delbgcwany uznał się niekompe­
tentnym do osądzenia Jana Wątora z powodn wska­
zanej wartości owego grosza ukradzionego i sprawę 
przekazał krajowemu sądowi karnemu.

Tu przekonano się wkrótce, że cała hietorja 
o owym dokumencie i groszu zustała przez chłopaka 
wymyśloną na podstawie rozmaitych książek, które 
czytał, jak historję o księżnie Tarakanównie itd.

Onegdaj zaś odbyła się rozprawa w krakowskim 
sądzie karnym przeciw Janowi Wątorowl o obrodnię 
oszustwa 1 powudu namaw ania siostry do fałszy­
wych zeznań. Siostra wsaakże obwinionego, korzysta­
jąc z dobrodziejetwu prawa, odmówiła zeznań, a po­
nieważ była ona jedynym świadkiem, więc dla brakn 
dowodów przewodniaząoy trybunału ogłosił wyrok 
uwalniający, ze stosuwnem upomnieniem Wątora oraz 
jego siostry.

Promienie Raontganu. Z Warszawy donoszą 11 
bm .: Dr. M. Brunner podzielił eię wczoraj z ozłoi- 
■ — mamom na m  n imiiwmeimwrwî amajmmjwMMmwei 
W iedaiał prseoież o wsaystkiem. Czyż aaohodaiła 
potrieba wyjaśnień? Cayż aaonodaiła petraeba 
otwierania na nowo r a i  zamkniętej ran y ?

Oto, co pomyślał sobie w ducha, gdy 10- 
b»ciy ł znowu tę kobietę, sresstą bardao na swo- 
jem miejsca i bardso ładną.

I  ona była smntną, ona również. Na obczy­
źnie straciła córkę, w tym samym wieku co 
Nora, która ją  niesłychanie praypominała... Nie 
była bardao wesołą, ta  biedna kobieta. . I  to 
jesaoae jedna, która musiała ldradaió swego 
męża.

M itry w ten sposób myśiał te ra s  o wszyst­
kich kobietach.

Od chwili jej przybycia unikał starannie 
snalezienia się a nią sam na sam, aby w ypad­
kiem nie aacaęła mu wyrażać swego wipółubo- 
lewania a powodu tak  wesesnege zgonu swej 
dobrej przyj aoiółki, Teresy.

W ,końcu pani de Morigny w sposób aupełnie 
formalny poprosiła go o chwilę roamowy poufnej. 
Nie mógł odmówić.

— W ydałam  się pana uprsedsoną do oiebie 
praea te dwa dni, które tu taj bawię, p raw da?

— Trochę, pani.
— W istocie la ś  szukałam sposobi ości do 

pomówienia a panem w ostery oczy, nie mogąc 
jej znaleśó jednakże... Musiałam pana w rezul­
tacie sama poprosló o to.

— Jestem  na pani rozkazy. Cay to kw estja 
może idaie o juką dawną prayjacółkę?

kami sekcji technicznej rezultatami swych badań nad 
promieniami rentgoenowskiemi. Największe zajęcie bu­
dziło zastosowanie praktyczae promieni X do oe 
lów ehirargieznyob. Jako lekarz, dr. B. zajął się też 
głównie tą praktyozią stroną odkrycia, a śledząc pil­
nie wszystko. 00 ujawniają prace uczonych oałego 
śnięta, prowadzi zarazem samodzielnie skrzętne ba­
da lia, wzbogacając ogólny dorobek naukowy na nowem 
tem polu. A reonitaty już osiągnięte są istotnie bar­
dzo pocieszające. Dtięki udoskonalenia samej metody 
badaiia, dzięki pozyskania nowych ulepszonych rurek 
Crookeea i iowego przerywacza do prądów indnkcyj- 
nyoh, oraz skróceniu ozasu ekspozycji, problemat 
przeświet ania organizmu postąpił tok dalece, że 
dziś nowe promienie prześwietlają już nietylko zwa­
pniało tętnice i kamienie pęcherzowe, ale i ezęścioro 
cały układ kostny.

Co więeej, wobee nowyeh ekranów flnoryzaeyj- 
nych, uzyskano możność takiego jnż prześwietlania 
ezłowiska (e ile osobnik nie odznaczę, się zbytnią 
otyłością), że badacz obserwuje doskonale całą budo­
wę anatemo-patelogioziią organizmu ludzkiego i wy­
krywa naprzykład tą drogą grnślicę koeoi, grnślicę 
stawów i tym podobnych chorób. Pod tym względem 
niezmiernie ciekawe były doświadczenia onegdajsze, 
prześwietlanie bowiem było tak doskonałe, że nu 
ekranie, zastępującym w tym rM*9 płytę fotografi 
czną, pozwoliło obserwować między innemi charakte­
rystyczne ruehy serca i mchy przepony brzusznej, 
powstrjące przy oddechauin.

Zdaniem dra Brmnnera, sprawa zaitosowań 
praktycznych promieni Róntgena znajduje cię jnż na 
takiej drodze, że w niedalekiej przyszłości żywy or­
ganizm ludzki, dzięki owym promieniom, nie będzie 
miał dla lekarza żądny, h tajemnic. Prześwietlenie 
-tanie się tik  zupełnem, że wszystkie okryte dotąd 
dla oka funkcje wewnętrzne iu d % się widzialnemu 
Słowem, odkrycie Rbntgena będzie prawdopodobnie 
epokowym, przełomowym faktem w dalszym roswoja 
medycyny.

Zauważono róanież między innemi, że promie­
nie X, działające ezat dłuższy na olało, pozostawiają 
na niem ez rwone plamy, zbliżone do plam, powsta 
jąojoh na skórze w razie porażenia słonecznego. 
Analogja ta naprowadzałaby na myśl, że promienie 
X są jedną ze składowych części promieni słone­
cznych.

Oficer austr], kaw alerj' u Mabdzistów. Przed 
kilka dniami przyszła była z Afryki wladomoiió, że 
w Suakim uwięziony został prsez Anglików i ma 
byó przed eąd wojenny stawionym pewien oficer au 
etrjacki, który zamierrnł ndaó się do kalifa Abdallahi 
w Omdnrmunie. Dalsze wiadomości donoszą, że oficer 
ten nazywc się Hartinaun i nie należy już do austro- 
węgieiskiej armji. Swego czasu udał się był do Sn 
dutu, wstąpił tam do słnżby u Mahdiego i otrzymał 
od niego tytuł emira. Otól niedawno temu Mahdi 
powierzył mu jakąś ważną misję ao Fgiptn, dokąd 
też ndał się emir Fiar mann w przebraniu arabskiego 
kupca. Wszelakoż w Suakimie więcej troszczył się o 
tamtejsze fortyfikacje, aniżeli o interesa kupieckie, 
skutkiem ezego zwrócił na siebie nwagę Auglików i 
został pod zarzutem szpiegostwa uwiętiony.

Elektryczny przyrząd sygnał zacyjny, pomy­
słu i konstrukcji austrj. porucznika okrętowego L. 
Selluera, wprowadzony obeonie zostanie nu statkaeh 
unstro-węg. wojennej marynarki, a spowoduje zape­
wne kompletny przewrót w dutychezaiowym syste­
mie sygnałów nocnych na morza. Aparat ten służyś 
może na odległości do 20 kilometrów i odznacza się 
niezwykłą wyrazistością sygnałów. W każdej lampie
0 sile 200 świec, znajduje się 5 elementów sygna­
łowych: stałe światło białe, stałe czerwone, białe
iskrzące się, czerwone iskrzące się, wreszcie biału- 
czerw ne iskrzące się. Z pomocą przeto 2 takich 
lamp można d_ć 30 różnych sygnałów.

Curiosum- Z Petersburga donoszą, iż departa­
ment prasowy rozesłał do wszystkich redakoyj pism 
peteroburskich cyrkularz, iż sprawozdania z posiedzeń 
rady miejskiej, jakoteż artyknły omawiające sprawy 
miejskie muszą byó przedkładane do oenznry naczel­
nikowi miasta Kleigehowi i dopiero za jego zczwo 
leniem mogą byó ogłoszone. W Moskwie artykuły 
podobne mają podlegać eenzaize jenerał-gabernatora.

Defraudacja. W t arka zastawniczym w Am 
sterdamie jeden z urzędników zdefraudował pół mi­
ljona franków. Sprawea odebrał sobie życie.

Niemcy W rozpaczy „Co my właściwie po­
siadamy jeszcze niemieckiego t — pyta jedna z ga­
zet uiemieckich. — Najl-psza nimiecka komedja — 
francuska; najlepsza niemiecka opera — wioska; 
najlepsze niemieckie rękawiczki — duńskir, najle­
pszy niemiecki ser — holenderski • najlepsze niemie­
ckie łtźoie —  rosyyikie; najlepsze niemieckie za­
pałki -  sMwedekie; najlepsze niemieckie tytanie — 
tureckie; najlepsze niemieckie massyny do szycia — 
amerykańskie; najlepsze niemieckie wyroby stalo­
we — angielskie; najlepsze sosy niemieokie — ni- 
derlandehe; najlepsze niemiecKie kiełbasy — pol­
skie; nawet nąilepeie niemieokie świnie — węgier­
skie; najlep na niemiecka wódka gorzka — hisspań  
sk a ; (Spaninch B itter) ;  rn.jaiskaws.em jest to, że 
najlepai, najozystai, prawdziwi niemieccy Niemcy — 
to p ó łiyd ti  (z małżeństw mięszauyeh) i jy d s iu.

Jubileusz. , Tlmesa". Wielki angielski dilennik 
limes obehodzit dnia 8. b. m. setną roozmoę 
swojego istnienia. Celem upamiętnienia tego dnia 
uroczystego redakcja wydała faesimilc pierwszego 
nnmern, który nkasał się dnia 9. listopada 1796 r.

IWlMlISWmMMW— ■ — I W  iniW M W B W H
— O pańską drogą tonę, a w następstwie

1 o pana, kochany pauie Mitry.
Mitry abladł cokolwiek i smarszesył brw;.
— W ybaci mi pau, iż obudzę dawne wspo 

mnienia, ale tak traeba, to nieuniknione. Z. eeatą, 
cayż me myślimy aawsse o nasaych amarłych? 
Sława nie potęgują nasiej boleści, leon przeci­
wnie, są nieraa pociechą... Co do mnie, te bar- 
dao lubię mówić o mojej córca . Byliśmy wła­
śnie w Braiylji, gdy nam umarła, w dwa lata 
po w yjeiia ie a Franoji... Była w tym samym 
wieka, co i pańska córka... Czy praypominasz 
pan sol ie, tę nasią biedną dziecinę ?

— Tak, praypominam — odparł Franoisaek.
— Mój kochany panie Mitry 1 Nie wiem 

doprawdy, w jaki sposób opowiedaioć panu to, 
co mi zostaje jeszcze do powiedzenia. Kochałam 
bardzo... Nie naloty jednak, aby mąż mój do­
wiedział się o tem, iż rozmawialiśmy z sobą 
w cztery oesy... gdyż obawiam się wszystkiego, 
nawet po tylu latach.

1 nagle, patrsąo prestc w oczy Franciszka, 
dodi t a :

— Pokój prńskiej żony gdzie eię znajduje ? 
Cny to prawda, że zachowałeś pan ttam wszy­
stko w tym stanie, i w jakim się znajdowało za 
jej życi* ?

— Tc prawda — odparł Mitry.
— Dobrze. Zechciej mnie pan tam japro 

wadzió, to będzie naiprostsza rzecz
— Prozzę pani — rzekł zdumiony.

Numer t«n jest niezmiernie interesujący, Times rot" 
począł bowiem swoje istnienie w chwili, gdy na 
soenio świata rozgrywały się ciekawe wypadki. Dla 
Lonajnu dsień 9. listopada jest niezmiernie ważiy: 
w dnia tym bowiem odbywa się instalacja nowego 
lorda-mąjora Pierwszy numer Timesa zdaje sprawę 
1 wyboru na ten utsąd Brooka Wafsona i opisuje 
ucztę wydaną 1 tego powodu w Gulldhall, w której 
wzięli udział słynny polityk Fox i ówczesny prezes 
gabinetu angielskiego William Pitt. W tym sa­
mym numerze umieścił Times wiadomość o dymisji 
Waszyngtona i ogłosił manifest, w którym prezydent 
Sianów Zjednuczonyoh podaje motywa swego ustą­
pienia. W dziale giełdowym zanotowano tylko dwa­
naście walorów ; dział tsn, dzisiaj olbrzymi, i*ąjmuj- 
w pierwszym numerze Timesa zaled fie sześś wier­
szy. wiadomości artystycznych dowiadujemy się 
e istnieniu dwóch teatrzyków: Drury i Oorent 
Garden. W pierwszym grano w tym dnia „Ry­
szarda III*. Gały d?'ennik rewierał aaledwie cztery 
strony i kosztował 4 ’/» pensa. Podobizna, wydana 
v  poniedziałek, kosatuje 1 pensa i jest tak dokła­
dną, że odtwarza nawet błędy drukarskie, które 
znajdowały się w pierwszym numerze, drukowanym 
przed sta laty.

Stfrijk dyrektof ĆW teatrów grozi Madrytowi. 
Rada tego miasta nałożyła im bowiem podatek wy­
sokości 20 prc. od czystego docncdn Dyrekcje tea­
trów oświadczyły, iż wolą mesej zamknąć podwoje 
świątyń sztnki, niż się narażać na tak dotkliwe 
straty.

Odczyt. W czytelni akademickiej odbył się 
onegdaj odczyt zaszczytnie znanego pisarza p. Franci­
szka Bawiły Gawroń aiego p. t. „Powieść history­
czna polska najnowszej doby." Prelegent swój wielce 
zajmujący odczyt rozpoczął od pubtawienia pytania, 
czy powieść historyczna ma rację by ta, jako forma 
twórczości artystycznej i przyszedł do przeświadcze­
nia, że różni się ona oa powieści współczesnej tylko 
charakterom epoki dziejowej, pod względem zaś do­
niosłości tendencyjnej o tyle przewyższa powieść 
współczesną, że kształci uczucia narodu i w szero­
kich masach czytelników utrzymuje łączność między 
przeszłością, a teraźniejszością. Z kolei prelegent 
przeszedł do scharakteryzowania czterem najwybi­
tniejszych powieśclopisarzy historycznych: Kaczkow­
skiego, T. T. Jeża, Adama Kreohowieoklego i H :u. 
Sienkiewicza i wykazał główno ch irakterystycsne 
pierwiastki twórcze każdego z powyższych pisarzy. — 
Prelegenta zs jego wyborny odczyt hucznymi nagro­
dzono oklaskami.

Ks. prałat I m Gnata wab. odczytał ouegdaj 
w Kole literackiem swoją najnowtsą nowelę pt. 
„Wrócić!" w formie opowiadania, którego motywem 
jes: ncatalgja. Ażeby módz dać utworowi głębsze 
piętno, wprowadził autor bohatera z gminu, którego 
pierwotne nesnoia posiadają do pewnego stopnia zu3- 
ozeaie psychologicznego dokumentu. Rzecz rozgrrwt 
się na tle wyohodźtwa za chlebem i napisana jest 
z tem serdecznym pooiągająoem ciepłem, jakie cha­
rakteryzuje pióro Jam. Ład/. Postać robotnika, kić 
rego nieprzeparta siła ciągnie pod ojczyste uiebo 
mimo dobrobytu wśród obcych, została pogłębiona 
znakomicie i ujęta w artystyczne ramy, z których 
wychyla się nie jak banalny oleedruk, ale jak por­
tret, drgający życiem i prawdą Dość liczne audy- 
torjum gorąco gralalowało autorowi, zdobywającemu 
sobie coraz zaszesytmejsze stanowisko w polskiej 
beUetrjBtyoe, tej nowej, a tak pięknaj pracy.

Nowe Porno. Inspektor plant.ojJ miejskich, 
p. B5hring, projektnje otworzenie nowego corsa, 
mającego łączyć, według jego planu, park Łycza­
kowski, przez Getnerówkę do PohulMki z ulioą 
Kochanowskiego

Ujeżdżalnia „Sokoła". Budów* krytej ujeżdżal­
ni „Sokoła* na Cetnerówce nległa twzoee z Hgc 
powoda, że plac, na którym miała być postawioną, 
zostanie prawdopodobnie użytym pod budowę toru 
kolei do Winaik. Wobeo tej przeszkody, magistrat 
jest zmuszonym reasumować poprzednio powziętą 
uchwałę 00 do bndowy ujeżdżalni na Cetnerówce, 
i przesnaosyć na ten cel inne jakie odpowiedale 
miejsce. Najprawdopodobniej ujeżdżalnia ta pomie- 
zzczuuą zostanie gdzieś przy nlioy Pełczyńskiej, 00 sa 
względu na mniejszą odlogłośo 1 miasta i ułatwioną 
przez iramwaj komunikację, chyba sympatycznie po- 
witaćby należało. Miejsce na Cetnerówce, acz dogo­
dne, ie względu jednak aa wielkie oddalenie od 
oentram miasta i bliskość cmentarza — nie biłobj 
może tok podatnem.

Krajuwa rada kolajown. Posiedzenie szóste i 
ostatnie w bieiącem trzeohlecin sekcji krajowej rady 
kolejowej odbędzie się w gmaohn sejmowym dnia 
30. b. m. Na poiządkn dziennym między innemi 
znajdaje się sprawa przepisów i warnnków przysą­
dzania bndowy, oraz dobtsw dla kolei koncesjonowa­
nych, akcja krają na poln kolei, których budowa 
jest już rozpoczęta i tyoh, dla któryoh rokowania 
komisyjne są w tokn. Zarazem przedmiotem narad 
będzie progiaoi dalszych akcjj kraju i projektu ko­
lei lokalnych przedewszystkiem linji wschodnio- 
galicyjskich. Wreszcie toozyó się będzie dyskusja 
0 projektach kolei rządowych subwencjonowanych 
przez kraj

Z Myślenic donoszą: Rada powiatowa lkoo- 
etytowała się wybierając prezesem p. Stolarskiego, za­
stępcą p. Kominkowskiego. Do wykriałn radr powia­
towej wybrani zostali pp .: Adelmann, Sohbake, Gorą-

Co sobie myślał? Nzedl praed nią, sresstą 
i baraao spokojny. N&jwięksi* nieiacięście, k tóre­

go powtórienia sią me obawiał, osy* ale spotka­
ło go ju* po śmieroi Teresy? Ono amieniło, ka­
psuło lego śyoie. Pocieszał aię, jak  mógł. A oay 
prawdą było, *e rana się aasklepiła? Nie. Krw a­
wiła się aawsse, w głębi, leoa by ła ukry ta  
praed ocaami wszystkich. Zdarsało mu aię je- 
•zose, i* jakieś tkiiwsae uosuoii ogarniało go, 
gdy praypadkiem spojrzał na portret Tereay lub 
w ocay Nory, która tak  do matki by ła podo­
bną, a lf uie uściskał nigdy dziecka, nie uoało- 
w ał nigdy portretu. Nie w ierzył jm* w miłość, 
w wierność, w tkliwość uczucia. Nie był juś ni­
ciom  więcej, tylko itarym  kawalerem, przyja­
cielem spokoju, który u tyw ał przyjemuoatek w 
róśnycb edatępach czasu, uregulowanych i upo­
rządkowanych metodyesnie. Bawił się, polował 
i nie gardził... kobietami. Panna M arta by ła jo- 
dną a nich. P y ta ł się siebie, esy się to nie 
■kończy nz ośenieniu się z tą  przyjemną oiobą; 
potem ns stare la ta  miałby w domu słu*ąoa, 
która nie poiwoliłaby mu kłopotać się swojeuu 
sprawami. Zresztą, jak  na terus. u rząd iił się w 
teu sposób, i* nie miał po trieby obawiać się ni­
etęgo, nic go nie mogło wytrącić a ko'ei — atał 
się soeptykiem a leschm ętem  sercem. Skoro ty l­
ko Nora wyjdzie za mą*, pozbęćMi się wszel­
kiego kłopota i będzie mógł myśleć jedynie 
-tylko o sobie.

(Ciąg dedsty nastąpi).
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oko , Sredniawski i Sawa. Z tych członków Wy­
działu jeden' tylko nie należy do stroni, ietwa 
Indowego.

* W Inseratach dzisiejszego numeru jest umie- 
szezony konkurs do d 15. grndnla br. na posadę

ikretarza przy wydziale powiatowym w Kolbuszowej 
i  roczną płaoą 1200 zł.

* Szereg pogadanek pedagngicznjch, urzą- 
rządianych prze* Towarzystwo pedagogiczne, a przer­
wany uh z powodu pory letniej, lozpocznio p Mieczy­
sław Baranowski, dyrektor semiuarjnm nauczyciel­
skiego żeńzhiego w sali gimnastycznej z.koł> im. 
Mieklewicza d. 14. listopada w (dODoty) o gon* 5. 
wisozorem. Mówić będiie na temat: „O potrzebie 
opieki nad młodzieżą szkolną, pozbawioną opieki ro­
dzicielskiej, tndzież nad dzieomi moralnie zanied­
banymi

Składki sa sals słyieezasZol ?«blloznsJ lab o - 
rsssw* ,

D l a  o f i c j a l i s t y  pokąsanego przer wsoiLZłego 
wilka nadesłali p. P 1 zf. 50 et., St. Dach ze Stryja, ze 
składek 5 zł. 55 e t , J. S. M 1 zł.

Zwarli
We Lwewie zmorł W iktor M a r s z a ł k i e w i c z, 

likwidator Banku krajowego w 55 roku iyoia.
Kazimierz S t r o n o z y h . i  i i  , senator Eiolestwa 

Polskiego i członek Leroldji Krciestwa Polskiego, oraz 
były dyrek'oi kan 'eli.rji rządowej wyznan i ‘ 'wiaty w 
W arszawie, zmarł w Piotrsowie. Od roku 1888 Był 
zmarły członkiem ciynaym  wydziału filozoficzr«go 
akademji umiejętności w kranów.# o p Stronczyński 
znany był w nauce jako badacz i znawca starożytności 
zwłaszoza w dziedzinie numizmatyki i sfragistyki. Z -oł- 
żył się piśmiennictwu dziełam i: „O piuozęoiaih ^olskiofc*, 
JO grobowcach Piastów”, wydaniem .Legendy o św. 
Jadwidze* i lieznemi rozprawami, i . z e  J 40 z górą laty 
objeżdżał z urządu Królersiwo Puiskie dla zinwentaryzo­
wania zabytków przeszłiśń .

W Czemiowoaob zmarł ( ! roku zy C - Adolf E l e ­
m e n t ,  starszy inżynier dyrekcji dóbr orjenc.

W Zakopanem zmarł w 34 roku życia dr Tadeusz 
f i . o z y ń  s k i ,  adwokat w Krakowie

Emanuel M e r I, Kupiec, były di igo letni burmistrz 
m. Brssż-n, zmarł tam w 71 roku & eia.
ŁJJI,1. .■■■1WJW- »......K-.-1L--    ■ LIII111 ^  WH ■ T *

i p & d o m o ś d -  l i t e r  i o l c ; e  i i i r i y s t y c ż u e .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

D iii w sobotą popołudniu o godzinie 3 przedstawię 
nie dla młodzieży szkolnej: Rozpocznie „Taniec 
szkieletów", uwertura Saint Saens’a ; zakonozy . Dzia­
dy", dziele mnzyczne s t. Moniuszki; słowa Adama 
Mickiewicza; wieczorem o godzicie pół do 8 „Spizu- 
dana narzeczona", opera komiczni, w 8 aktach Fry­
deryka Smetany; jmro w niedzielę popoładnin o 
godziaie 3 „Wilhelm Tell* uramat w 5 aktach Fr. 
Sohillera; wieczorem o godsinie poł do 8 „Sprzedana 
narzeczona; w poniedziałek po raz drngi „ŁcWyoa , 
k imedjs w 5 aktach Kazimierza Zalewetiego; we 
wtorek po raz piorwszy „Czarodziej z n»d Nilu", 
opera komiczna w 3 aktach Henryka B. Smitha, 
muzyka Wiktora Herberta..

A6 atuajim  nad Hemarsoi I  Łzy i płac*. 
Napisał Piotr Władysław D r o p i u  w ski ,  Lwów. 
Nakładem To w. filologiuinegó. Ł więc są jeszcie 
butuzjaśoi klasycyzmu I Nam, lndziom iyjąayiii pełną 
pie'sią prądami, kióre rwą naprzód i nie pozwalają 

drywaó myśli od „dziś" i „jutra", aby ją stąpsi 
w krynicy klasyoznzgo spokoju, wydają się dl ludzie 
jakby maruderami nowoiytnj^h^śdei, postaciami, które 
w b.bljoteoinym pyle przccŁowały się w jakiś nadna­
turalny sposób od kilku wiekó w, pieby ręką wydoby­
w ającą się z pud fałdów giecklej tugi pok&.ywac w 
odległej perspektyw .u tęczowe baśnie Iljady...

Polskiej liUramrz# filulogloznej pizybywa w p. 
Władysławie Dr Osiowskim dzietna, pracowita i na- 
wzkróś krytyczna Biła. Jego rozprawka, której tytuł 
wypisaliśmy powyżej, mimo niewielkich rozmiarów 
(29 »*i.) jest cennym przyczynkiem do ztudjów nad 
Homerem, z którego pism bierze autor jedną tylko 
psyohologiczną ztruuę: „łzy i płacz" i na tle jej 
rysnje tę stronę twortzośol wielkiego epika, która w 
poomaoie ryoerzkim z konizozzości mazi zajmować 
dalsze miejsce. Rozprawka, poparta mnóstwem cyta­
tów z „Illjady" i „Odjssel", zaleca się wzorową 
polszczyzną.

JRada m iasta L w ow a.
(Odpocaynek niedzielny).

LWÓW 18. lutopuda. W caoraisae p o jed ze­
nie, któremu przewodnio&ył p. prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i ,  rozpoczęto od dyskusji nad 
odpoczynkiem Łiedzielnym. Obszerny referat w 
tej sprz wie przedłożył dr. G ł  ą b i ń s k i. Pod- 
niózi on, iż minizterstwo wydajać ustawę o 
odpoczynku niedzielnym pozostawiło władzom 
polityczny iii krajowym szerokie prawa robienia 
w ustawie o odpoczynku niedzielnym rozlioznyoh 
wyjątków odpowiednio do stosunków lokalnych 
w poszczególnych krajach lub miaztach. Na 
podstawie tego rozporządzenia namiestnictwo 
lwowskie wydało dnia 80. kwietnia 1895 roku 
obwieszczenie normujące godziny pracy w nie­
dziele, dla praemyBłu handlowego, któremu ustawa 
zezwala na ograniczoną pracę w niedzielę. Z a­
rządzenie namiestnictwa spotkało się z wielu 
protestami, wskutek czego nsmiestniolw j  w 
myśl ustawy zapytało ruda miejską o jej zdanie, 
które godziny uważa ona za najodpowiedniejsze 
dla otwierania w niedzielę handlów i sklepów 
z artykułam i wytwórczymi. Do rady wpłynęło 
również wiele petycyj. Jedne z rioh  domagają 
się rozszerzenia ustanowionych godzin, pod­
czas k ’órych sklepy mogą byó otwarte, 
inne zaa ograniozenia dozwolonych już godzin. 
Nadto żydzi prosili, aby im zu .rzględu na to, 
że oni w sobotę mają swe sklepy przez cały 
deień zamknięte, dozwolono w niedzielę mieć 
sklepy dłiizej otwarte niż katolikom. Referent 
podn.Osł, iż w myśl u ltaw y robienie takich wy­
jątków nie jest możliwe, a następnie wniósł, aby 
rada przedłożyła namiestnictwu następującą opi­
nię w sprawie godzin odpoczynku niedzielnego. 
Sklepy z pieozywem mogą być otwarte od go­
dziny 8. rano do 8. wieczorem; rzeżeioy od 7. 
do 1 1 - rano, masarze od 8. do 1 1 . lano i od 6 . 
do 9. w ieczorem ; fryzjerzy od 7. rano do 4. po 
południu, a w karnawale przez dzień ca ły ; 
handle od 7. do 11. ra n o ; grajzlern.e najdro­
bniejsze przez cały dzień, większe tak  jak ma­
sarze. cukiernicy, mleczarnie i handle z kwiata­
mi przez oały dzień. Szynkom i przemysłowi 
gościnnemu już sama ustawa pozwala na otwar- 
oie ich lokali przei dzień cały.

W  dyskusji nad wnioskiem referenta zabrał 
pierwszy głos prof. So l e s k i  i w długiem prze­
mówieniu w ykazywał, iż oznaozenie godziny 7. 
rano na otwarcie sklepów w niedzielę jest, szcze­
gólniej w zimie, nioodpow iednie, gdyż o tej 
porze z pewnością m kt sklepu nie otworzy 
Mówca wnosi więc, aby sklepy w myśl ustawy

były  W niedzielą otwarte przez 6 godzin, a mia­
nowicie od goda. 8. do 12. rano i od 7 do 9 
wienaorem.

R. dr. B y k  wystąpił w obronie kupców ży 
aowBkich, którzy w socotę mają sklepy zam­
knięte i prosił, aby _m wolno był mieó otwarta 
sklepy do goda. 1 w południe. Żydzi easł uguję 
na pewną tolerancję ne struny rady.

R p. M a r k i e w i c z  pragnie, aby miasto 
„..„ze zacLot.ało charak ter chiiieścjoński i dl 
tugc nie chciałby, aby handle byry otwarte 
w tym czasie, gdy się po kościołach odbywają 
nrocujsto nabożeństwa ti. od g 10. do 12 . 
Mówca wskazał na Anglję, gdzie odpoczynek 
niedzielny jest surowo przestrzegany, a mimo to 
Anglja cieszy się największym dobrobytem. 
W końcu wniósł, aby wszystkie handle w nie­
dzielę i w cztery główne święta przewidziane 
w ustawie tj. na Wielkanoc, Boże Narodzenie, 
Zielono Święta i w dzień patrona kraju mogły 
byó otwarto tylko do godz. 10 rano. Od godz. 
10 rano do 3. popołudniu mogą byó wszystkie 
sklepy zamknięte, a p ruci wewnątrz nie jest dc- 
ewolona. Popołudniu oa 3. do 6 . należy zezwolić 
na otwarcie handlów galanteryjnych, błzwatnych, 
żelaznych i trafik rządowych. Od godziny 6 do
9. wieczorem mogą byó otwarte handle korzenne, 
dM&rnfo i szynki, które nie powinny cietzyó się 
tak  wielką sympatią ustawy i nie powinny być 
otwarte przez dzień cały. Należy je poaporząd 
kowaó takiemu samemu ograniczeniu, jak  inne 
handle i sklepy. Dalej wnobi p. Makarewicz, 
aoy rada wniosła podanie do namiestnictwa 
z prośbą, by nie zezwalało na odbywanie zgro­
madzeń publicznych w niedziele między godz
10. a 12 . rano i aby pilcie przestrzegano, by 
wy&uaywano przepisy ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym W końcu wnosi, aby rada wystoso­
wała do sejmu i parlamentu petyoję o zmianę 
ustawy o odpoczynku niedzielnym w tym duchu, 
by odpoczynek ten był zbliżony do święcenia 
niedzieli.

R. dr. M a r j a ń s L i  popierał wnioski refe 
renta.

K prof. T  h n 1 i e przemawiał za tern, żeby 
szynki i restauracje były  zamykane między godz. 
10 a 12 w południe t. j. ., czasie kiedy w ko 
ściułach odprawiają się główue nabożeństwa. 
W  końcu wniósł o d y  suereg wniosków o zmia­
nę proponowanych przez referenta godzin dla 
poszczególnych handlów.

Na wniosek p. r. Gubryno wicza zamknięto 
dyskusję.

P. r. P i e p ę 8 mów ł  o stanowiska, jakie 
jakie w tej sprawie zajęła izna handlowa. W y ­
chodziła ona z te zasady, że każdy ma prawo 
żądaó d l .  siebie dozwolonych mu w myśl usta­
wy O godzin pracy w niedzielę i dlatego też 
izba handlowa dla handlów proponowała czas 
od godziny 7. do 1 w południe. Bezwarunkowo 
;zaś kupoy -przeoiwiali się dzieleniu tych godzin 
na dwie części i powiedzieli, że. wolą mieć sklepy 
dłużej rano otwarte, a p« południu mieć wcloe, niż 
mieć otwarte kilka godzin rano i po południu. 
Aby więc i ustawie i życzeniom niektórych mó- 
oóm stało się zadośo m6w & proponuje,: aby ten 
oz-s ctwioronia sklepów oznaczono na godziny 
od 6. do IZ. t ano.

Ks. dr. L e n k i e w i c z  vt ów.einem pr s 
mówienia wykazywał, iż ustawa o odpoczynku 
niedzielnym miała na okn także pomooników 
handlowych, którym  chciała dać sposobność do 
odpoczynku i do wysłnehania mszy świętej. 
Gdy rklepy będę otwarte do godziny 12 , w 
południe, możliwość pójścia na nabożeństwo 
będzie wykluczOua dla pomocników handlowych. 
Uboga ludność wstaje bard .o  rano i ,uż o go 
dżinie 5. rano jest w kościele, może więc wcze­
śnie porobić wszelkie zaknpna Nie dziwi s>ę 
żydom, ze czają się pokrzy ważeni, gdyż im 
ast&wa ta odbiera jeden dzień, który oni uwa­
żają za podpohty. ■ Lecz powinni oni poczuwać 
się do pewnych ofiar, tembardziej, że klientela 
ich składa się głównie z chriieśoja&. Miastu 
nasze powinno zachować charak ter chrze- 
ścjański.

Dr. C i e s i e l s k i  przemawiał za tom, aby 
szynki w niedziele były zamykane.

P. r. R a w s k i  wniójł, aby rada dalszą d y ­
skusję nad tą  sprawą odroczyła. Rada atoli 
wniosku tego n<e uchwaliła. R dr. Ł o e w e n -  
s t e i n  dla skrócenia dyskus i zrzekł się głosu.

R. R e w a k o w i c z  z uznaniem podniósł tę 
okolicznośó, iż referent proponuje, aby grajzler- 
cie c a ł y  dzień były otwarte. Przemawiał ró­
wnież za oi warci *m prrez c ły dzień szynków, 
gdyż w zimie szczególniej są enc prnwdziwemi 
przytuliskami dla ubogich ludzi, jodynami miej­
scami, w których oni zagrzać się mogą. W koń 
cu wnosi, aby praca dozwoloną była do godziny 
1-ozej w południe.

Pp. dr. M arjański i dr. Goldmana zrzekli 
się głosu.

Po przemówieniu referenta przystąpiła rada 
do głosowania. Wniosek dra Byka upadł Gło­
sowali za nim tylko radni wyznania mojżeszo- 
wego. Wniosek pp. Piepesa i Rewakowicza, aby 
sklepy były  otwarte do godziny 12 ej rówaież 
upadł.

Również npadły .. 'iotk.i p M arkiewicza, a 
przyjęte zostały wnioski referenta znaczną wię- 
kszuścią. Na tern obrady zakończono.

Protokół rady w zastępstwie radcy L ukasa 
prowadził wuzoraj sekretarz m&gutratu p. O- 
strowski.

Sospodarstwc* handel i
Projekt ustawy o nlepodnlesionych kwotacn 

z wylosowanych papierów w § 1 slauowi, że 
przediiębioretwo emisyjde powinno kwoty takie, 
jeżeli aie zgłoszono się o nie w eiągu lat triooh 
od term.nu płatnośoi składeć w pocztowej kasie 
ostozędności ua rachunek skarbu peńitwa, na każde 
jedaak zgłoszenie się właścicla powinno niezwło- 
oznie powiadomić go o złożeniu, iuaczej bowiem 
wolno właścicielowi dochodzić swych praw na przed­
siębiorstwie emisynem. Wedle §. 2 wolno przed­
siębiorstwu strącić sobie z wylosowanej kwoty ku­
pony wypłacone po terminie płatności samejże 
kwoty, óczywiacie atoli wtedy tylko, gdy kupony nie 
były płatne przed tym terminem. Od chwili zło 
żenią kwoty w pooitowei kasie oszczędności obowią. 
zek wypłaoar .a jej właścioiolowi przechodzi na 
pańztwo, ale i prawo, wypływające z przedawnie­
nia (S 8.1; padania o wypłacenie są wolne od 
stempla (8 4.) Odyb; przedsiębiorstwo nie złożyło 
kwoty w dwu tygodniach po upływie owych trzech

lat, o któryoh mowi S l.» wt«dy dopłaci prooenl 
za . sos zwłoki, który.rząd może ustanowić rozpo­
rządzeniem aż do 10 od sra na rok ($. 5.) Wedle 
§ 6. przedsiębiorstwa emisyjne będą eboviązand 
przedkładać ministerstwa skarbu od ozasu do czasu 
wykuzy niepodniezionych kwot. § 7. (tanowi, że 
ustawa odcosi do kwot, które już teraz zą wyloso­
wane, niepodniesfone. Z pod ustawy oą woili s. 8. 
wyjęte obligacje (karbowe, krajowe i wogóie publi- 
ozne, tudzież listy zaztawue zakładów nieobłiozonych 
na zyjki, jtżeli w myśl ztatutu po przedawnianiu 
przepadaj na rzeoz Ich funduszu zeiorwowego.
S. 9. nakłada karę porządkową aż ao 1000 zł. na 
przewinienie przeciwko §. 6 .

Projektem powyższym kładzie rząl kres tej nie­
właściwości, że wylosowane kwoty po przedawnieniu 
przepadają dotychczas na rzecz pntdsiębiorstwu 
emitującego, co — jak mówią motywa — jest zy­
skiem ze stanowiska ekonomicznego niesłusznym, bo 
samo nadanie prawa emisji papierów jezt już nada­
niem korzyści osobie lub zakładowi silnemu kapita­
łem, tak, że zyski ex mora crediwrts, z uisdopilno- 
wania się wierzyciela, są bardzo niewłaśclwem po­
mnożeniem korzyści. Zresztą czyni rząd projektem 
powyższym zadość roili°ZDym wnioskom i rezolucjom, 
wyszłym z izbi poselskiej. Zbył wielkich jednak re- 
i ultatow finansowych oozekiwać nie trzeba, bo we- 
dł«g poozyuionych dochodzeń suma kwot niepodnie 
sionych, a przedawnionych bywa mniejsza niż się to 
powszechnie przypuszcza. Pod względem prawniczym 
projekt jetr ciekawy o tyle, że stanowi wyłom 
w powszechnsm (rawU e>Wilnem, stawiając państwo 
(społeczeństwo) w miejsce dłutnika (przedsiębior­
stwa emisyjnego) jako podmiot prawu.

Z Izby sądowej.
Kraków 11. listopada.

( Skrytobójcme morderstwo).
Na podstawie w erdyktu akawał trybunał 

obwinionego Piotra Rrawusia na dziewięć lat 
ciężkiego w ęzienia z postem co 14 dni i cie­
mnicą w każdy dzień 15. lipca, oraz na 
oddanie pod dozór policyjny po odsiedze­
nia kary.

Skazany przyją ł wyrok i zaraz ruzpoczął 
od u_dy.ranie kary.

Ostatnie wiadomości,
N a francuskiej r a d z « ministerjalnej mini 

ster spraw zewnętrznych, H anotau* zawiadomił 
z wy c l  kolegów, że ambasador turecki w Pary- 
ży M unir bej doniósł mu, bo Porta przystąpiła 
już do wykonania preyrzeczonyeh przez nią re ­
form dla lndnoici ormiańskiej, a piorwsaym ich 
rezultaiem je lt to, iż wszystkich mieszkańców 
Stambułu, którzy niewinnie zostali aresztowani, 
wypuszczono już na wolnośó. Policja w Stam bu­
le ^ostanie zorganizowaną na wzór europejsLi. 
Nadto H anoU ax oświadczył, iż rokowania mię­
dzy gabinetami państw europejskich z Turcją są 
w usdej pełni i jest nadzieja, iż ona przyrze­
czone już reformy przeprowadzi i że nadto uzy­
ska się jeszcze dalsze reformy.

Fremdenblatt ntanowczo występuje przeciw 
wywodom niektórych dzienników judapeszteń- 
ukich i kolońskich, które omawiaj^o rzekomy 
rozwój polonizacji i klerykalizmu w Anstrji, 
obawiają się szkodliwego z tego powodu oddzia­
ływ ania obu tych czynników na zewnętrzną po­
litykę Austro W ęgier, a szczególnie na stosunki 
z mocarstwami trójprzymierza z Niemcami i Wło- 
ohami. Austro-W ęgry w polityce międzynarodo­
wej nie kierowały się nigdy względami na stroa- 
niotwa wewnątrz kra ju  istniejące, a tego rodzaju 
enuncjacjo, jakie powyżej wymieniona dzienniki 
poczyniły, adolne są jedynie zamęt wprowadzić 
w iztniejąoe debro stosunki ze wsrystkiemi pań 
stwami i szkodzić wpływom Austro-W ęgier w 
Europie i utrudniać prowadzenie zagranicznej 
polityki. ZewLętrza polityka m on.rchji i jej 
aroija muszą s ta ć  zdała od w s z y s tk ic h  walk, 
odbywających się w łonie państwa.

Pkzytacaająu ostatnie rozporządzanie cesarza 
W ilhelma w sprawia barw prowincji poznańskiej 
nadmienia JPos. Tageblatt: „Zmianę taką saleoa- 
hśmy odd awna i lncżemy tylko dać wyraz na 
«“ mu zadowolemu, że nareszcie się zdecydowa­
no uchwycić u samych podstai/ swi wolę czer­
wono białych demonstracyi “

Germania zaś zaopatruje powyzse rozporzą­
dzenie następująoym komentarzem : „Dctycboza- 
sowemi b.irwami księstwa Poznańskiego bj ły  
barwy biało czerwone lub czerwono białe, bar 
wy historyczne dzielnio polskich i zarazem b ar­
wy kościelne, podobnie jak poderas urociystości 
kościelnych w katolickich okolicach we wszy­
stkich dzielnicach Niemiec widzieć można po 
większej ozęści chorągwie bi-Lj-czerwone. Mini­
ster spraw wewnętrznych baron t  d Rocke — 
jego bowiem sprawozdanie, a nie molu proprio 
Oosarea stało się powodem niniejszego rozpurzą 
Hienia — mógłby to także wiedzieć. Tyrncza 
sem haki tyśei se swoimi zwolennikami oddawna 
już domagali się usunięcia „polskich barw u czer­
wono-białych, wiec też na t Bm punkcie osiągnęli 
swój cel i na ranę opalenicką otrzymali barwny 
p la s te rsk : „b u ło  czarno-biały".

Z Petersburga piszą dc Beri. Tagblatt: 
Wkrótce ukońciy się prowi-orjum w minister­
stwie spraw zagranicznych. Zdaje się byó już 
zupełnie pewnetr, że p . Szyszkin obejmie stale 
posady kierownika urzędu zagranicznego. Był 
plan pornczenia togo urzędu ministrowi domu ce­
sarskiego hr. Woroncow Daszkcwowi, lecz upadł. 
Było do przewidzenia, że p. Pobiodo^uscew i 
inni wysocy dijstojnicy oświadczą się przeciis 
temu planowi. Woroncow Daszków ma otrzymać 
dLa osłodzenia doznanego zawodu puuadę „jene­
ra ła  przy najwyższej osobie", która to posada 
istniała za cara A leksandra II  Upadł też pro­
jek t poruczenia kierownictwa ministerstwa o- 
św.ety w. księciu Konstantemu Konstantynowi- 
esowi. Obecnie najwięoej widoków otrzym ania 
tego urzędu ma kurator petersburski! go okręgu 
naukowego p. Kapusiin W. książę Konstanty 
natomiant ma otrzymać bardzo wybitne stanowi­
sko, mianowicie ma być mianowany szefem 
wszystkich wojskowych zakładów naukowych

Wynurzenia Bismarcka.
Ha:ńburger Nachrirhten omawiając ialorjór 

lrv  centrum w sprawie ugody z Rosją, zazna 
czają, że raądowi me trudno będzie dać w tej 
:prav.: ‘ wy:aśnienia; rząd łatwo uspokoi opinję 
publiczną, zapewniając, że w sprawie nieoduo- 
wiei ia tri.kti.tn z Rosją pańutwa zagraniczne, ala 
których ugoda niemiecko-rosyjska byłaby nie na 
rękę, v cale uc ? i’.łn nie brały.

Hamb. Nachrirhten są tego przekonaaia, że 
otwarte i iasne przedstawienie sprawy losy w 
interesie narodu niemirckiego, a sprzyja konsty­
tucyjnym  instytucjom ; dziennik ten objawia ży­
czenie, aby z tych roztrz^seń wynikło zaostrzone 
poczucie odpowiedzialności m iciateijalcej. „Cie­
szylibyśmy się — wołają Hamb. Nachrichten, — 
gdyby odpowiedź na interpelację podziałała uspo­
kajająco u* opinję publieuną".

(Telegramy „Dziennika Polsziogo").
Berlin 13 listopada W. ks. W łodzimierz 

będzie miał konferencję z ks Hoh&nlohe na 
zamku w LetzDngen. Przyjazd jego stoi w 
związku z wynurzeniami B smarcka.
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h a d a  p a ń s tw a .
Komisja budżetocra przyjęła rozdziały: 

„Cła" i „osobne należ/tości".
| W  toku dyskusji minister skarbu dr. Biliń- 
l ski powtórzył złożone już w pełnej izbie oświad 

cienie, m.anowicie, że przynłngające rządowi 
prawo wypowiedzenia zwiąakb cłowo-bsndlo- 
wego r  W ęgrami, niemniej wynikającego z tego 
skutki nie pójdą byna,mniej na marne. Dzisiaj 

"jaszcze rząd nie może wyjaśnić, jak w tej m ie­
rze zamyśla postąpić.

Komisja załatwiła naztępnia pozycję o po­
datku spożywczym od wina, moszczu, mięsa 
i uydła rzeźnego, wreszc.e od cukru i piwa. 
Podatek od cukru podniesiono o 300 000 zł., od 
pin a o 120 000 ął W toku obrad nad t/m i pa- 
d JtkW i auwiadomił minister skarbu, ż« projekt 
reformy u karach za przekraczanie przepisów 
o opłatach skarbowych jest właśnie w upraco­
waniu i będzie mógł nabrać mocy obowiązującej 
w połowie roku 1898. Przy dyskusji nad po 
aatkiem od cukru zaznaozył minister, iż jest 
kwest ą sporną, ozy ' bonifikacja za wywóz 
cukru będzie mogta być pozostawioną nadal 
w dotychozLBOwaj rw.ęKSZonej wy sokośoi. —

Zawisłem to będzie głównie od tego, jak się 
zachowają producenci cukru w kweztji kartelu, 
oeżeii mo aa  się osiągnąć takiego saiatwii n.a, 
któreby byi-o zgodne z interesami ogółt., bouifi- 
kucja za wywóz cukru będzie obniżona.

Komiijtt załatw iła nactępnie dziady: „E lat 
pensy ju j", „Sól", „Budynki dykasterjulne" i 
inne.

^Telegram/ „Dziennika Po lsk iago ")
Wiedeń 12. listopada. (Z  komisji budhetowej). 

Na wczorajeeem posiedzeniu oświadczył min. 
B i l i ń s k i ,  że rząd zajmuje się pomnożeniem 
liczby strażników skarbi wych i w myśl petycji 
straży przyznaniem strażnikom peo:yj rocznych 
zamiast żołdu, przy nadaniu im cLaraktern sług 
państwowych. Żądaniu o nadanie im charakteru 
niższych uraędników ( Onterbeamte) zadosyć uczy 
nió nie może.

Jt*rzy dybkudji o podatkach konsum cyjnych 
żądał p. R o s s  reioluoji, sk^row anej przeciw 
ewentualnemu podwyższeniu podatku od piwa.

P. P in  i ń s k i  oświadczył się przeciw, k a­
żdej rezolucji, któruby chroniła piwo kosztem 
wódki.

Min. B i l i ń s k i  kategorycznie Wskazał ca 
konieczność podwyższenia podatku zarówno od 
wódki jak od piwa, przyrzekając równocześnie 
uwzględnienie potrzeb krajowych.

Rezolucje p. Rasza odrzucono.
WledeA 13. listopada. J a k  słychać, antize- 

m o proiektują wniesienie nagłego wniosku 
w kwestji wymówienia ugody austro-węgierskiej.

Telegramy .Dziennika Poiskiega.^
Insbruk II  listopada. W miastach południo­

wego Tyrolu wybrano do sejmu wszystkich do­
tychczasowych posłów, t iw . abstyneutów.

Buda Peńtt 18. listopada. Przy wyborach 
ściślejszych w Ke^.zk^mec le iw ycięzyl 1 b ei- 
ralny Nagy 58 głosaini przeciwko Ferdynandowi 
Z .chy’emu.

Londyn 18. listopada' Wobec rozsiewanych 
w W aszyngtonie pogłosek, iż Stany Zjedno­
czone przygotowują się do wo,ny przeciwko 
Huspunji, półursędownie konstatują, iż pogłoski 
te nie zasługują na wiarę.

Paryż 13. listopada Wśród ogromnego na 
tłoku i żywego Bamteresowania się przyszła 
wczoraj pod obrady interpelacja Mirmana do rządu 
w kwestji w ecu katolickiego w Raima; dyakusja 
była decydującą dla istnienia gabinetu Melin* 'a 
Nadzieja radykałów  i socjalistów obalania gabi­
netu spęłzfy na niczem.

W  dysaasji zabierali głos ministrowie Ram- 
b ud, Darlan i Móline, który postawił kwestję 
zaufania i oświadczył, że r*ąd me popierał pro­
pagandy klerykalnej, a jego polityka odpowiada 
interesom kraju.

Izba przyjęła propoaowany przez rząd po­
rządek dzienny 324 głosami przeoiw 225 wśród 
burzliwych oklasków.

Petersburg 13. listopada Radca minister­
stwa skarbu Timirazjew u la  e się do Berlina, 
w celu wyjaśnienia nieporozumień w kwestji 
trak ta tu  handlowego.

Sufja 13. iLtopada Sąd pozwolił na żą- 
danid wdowy po Stambułowie znieść sekw estr, 
położony ua m ajątku ziemskim jej zamordowu- 
nogo małżonka. Wydano rozkaz do wszystkich 
burmistrzów, aby na żądanie spadkobierców 
wszelkie papiery wydali.

Stambuł 13. listopada. D ekret, rozciągający 
reformy na ciJe  państwo tureckie, został wczo­
raj urzędownie ogłoszony.

Ni Mień 13. listopada Wiener Ztg. ogłasza: 
zarządca lasów arcyksiążęcych w Żywcu Schwab 
otrzymał złoty krzyż zasługi z kororą.

Docent prywatny unitferzytetu wiedeńskiego 
Engenjusa Ehrliuh mianowany nadzwyi zajnyin profe- 
coreŁ pruwa rzyouLie^o na uniwensytecie czernic 
w.eekim.

Wiedeń 13. listopada. Zastępca jeneralnego dy­
rektora.kolei peładaiewej Pfeiffer przeszedł na eme- 
rytnrę.

Dyrektor kolei północno-ia hodniej dr. Eger 
mianowany jener.lnym dyrektorem kolei połn- 
dniowej.

b i(« 8li 13. listopada. Wczoraj aresztowano ró­
wnież i inspektora gazowego w Karlteatrze, podejrza­
nego o współudział w podpaleniu

Wiedsn 13 listopada- Praczkę 72 letnią, Marję 
Stoeger, znaleziono uduszoną w jej miesztan.u. 
Przypuszczają morderstwo rabunkowe.

Burl n J 3. listopada. W procesie prywatnym 
pastora ITittegÓ przecinko Stoeckerowi, skazano tego 
ostatniego ua 600 marek kary lub 40 dni wię­
zienia.

Bru ftla 13. listopada. D-fraudacje w tutejszej 
fil|i Credit ljyonnais przyimu^ olbrzymie rozmiary. 
Dotychczas szunstatowano kradzież przeszło dwóch 
miijonów franków.

P try ż  13. listopaaa. Sccjalistyczn deput.wany 
Santonier odebrał sobie życie.

Belgrad 13. listopada. Wskutek olbrzymich po­
wodzi w dolinie Morawy, rm-b kolejowy zupełnie 
przerwany. Tamy kolejowe częścią znib czone, mosty 
zniesione. — Miasta i miejscowości nad Driną stoją 
pod wodą. — W Uzice zapadło się kilka domów.

budti-Pe8Zt 13. listopada. W osoraj odbyły 
ś ę  wybory uzupełniąjące do eąjmu w 6 okrę­
gach. Dotychczas znany jest rezultat z 4 okrę­
gów. W  Waitzeua, KacsksTe i Varinie zirycię- 
żyli liberali przeciwko kandydatom  stronnictwa 
ludowego i jednemu kesiutowcowi.

Telegramy oriełdowe i  targowe.
Wiedeń 13. listopada.

Targ ebożowy. Pszenica na wiosnę od 8 54, 
do —  — , na jesień od — do — owies na 
wiosnę cd 6 '44 do 6 45, na jesień od — •— do

’ kuknrydzi od 4*54 do —j— , żyto na wiosnę
od 7 34 do — na jesień — d0 rzepak 
zimowy od — *— do — '—, jesienny od — ■— do

cspiryrut. 1510 da 15.20. N* listopad — ■■— .
Cukier. Cnkier surowi looo Ausslg od 12 55 

do 12 60, loco Ołomuniec cd 11'70 do 11 80
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
11 80 do J] 0. Rifinada: I. loco Wieleń od 
34 50 do 34 75 U. od 34 25 do 34 50. Knctki 
I. o d  do —•—. Kostki II. od — ■— do

N afta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beciki loco Tryest transiw od 5 '— do 5'20
galicyjski stand, white looo Wiedeń od 19 05 do
19-10, przejrzysw. od 19 50 do 20 —, „Kaiser-
ael“ od 20,— do 20 50, amerjkuńjka od 20 50
do 20-75.

Giełda pienięina. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy w.uczurnej notowano: Kredyty 36175, Węg. 
Kredyty 404 - , Angiobanki 153 75, Wiedeński 

Baukvercin“ 255 25, Unjony 290.— , Laanderbank 
245.75. Sztaobany 355 75, Lombardy 99 75 , Elbe- 
thale 273 25, Kolej północno-zachodnia 267 —, Ty- 
tuniowe 151-—, Bima 235 50, Alpiny 84 30,' Ren 
ta majowa 101 35, Węg. renta koronowa 99 80, 
Losj tureckie 47 90, Marki niemieckie 58 82.

B sriill 13 listopada, (i-iełda wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurz porównawczy wieieński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 228 50 (.363*99),

Sztacbanj 151 10 (354 84), Lombardy 42 90 (100 36), 
Discontn 204 50 Usposobienie ustalona

Frasstfurt 13 listopada. (liełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak 
Swane W i.ner Paritdt) Kredyty 809 25 (364 97), 
(itacbany 302 25 (357 06), Lombardy 8750
(100*59;, Laura 158 20 Farpener 164 25, Discor s 
805 '—. Usposobienie silne.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13. liotupada 1896 r

HOTEL 20RZA. J . Jaroszyńska z Brodnika i  
hr. Starzeński z Dąbrówki, h  Romański z Wołynia. A. 
Znbrzyoki z Jaśkcwio. J  Skołuba z Domaradz) E. Sme- 
lacz z Rumunji.

HOTEL EDROPEJSEI Hr. Z. P later z Maszkowa. 
M. Lewandowski z Rekliniea. J  Weigel z Jarosław ia E 
Freidenberg z Buda-Pesztn L Szczawiński z Poznania. 
B Płotwińbi ze Stanisławowa. D. Udryoki z M obil w. 

J. W icberger z W itdnia. H. Zappe z Gurlie. C Sohamall 
z* Stanisławowa.

  N A D E S Ł A N E .

A W I Z O .
NiQ:e jsł.em powiadamiamy P. T. palących, 

że feoryka bibułek do papierosów S. D. Modiaro 
W T ryeśjle , która się prsed 1‘/, rosiem  do 
saczętu spaliła, saów zcitała odbudowaną i do­
starcza ulubionych patentowanych bibułek

„C Ł U B “
Można je  nabyw ać we wssystkich trafikach 

w książeozkach po 75 sztuk aa 8 ot i w k s ią ­
żeczkach po 100 sztuk za 5 ct. Są to obecnie 
najlepsze bibułki wolne od chloru i gliceryny.

Ilość 's tu k  bibułki jest gwarantowaną.

zalecanym jest szczególniej przez lekarzy 

przy w zimie lak  często występującym

katarze oskrzeli a dzieci. 3 części 
giesshCiblerskiej szczawy mięsza się z 

1 częścią gorącego m leka i mięszaninę 
tę letnio poaaje. a e  i—te

Kto cnce mieć piekne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol deamfekcjoLgje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkąlictno-ziołowyui

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 

zęby po kilkurazo*em użyciu odzyskują śnieżną białość.
(Pudełko 40 oootńw).

Jedynie do nabycia ar droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
L t ó m  — fictel George.



D s m r a s  p o i sun u  u  stopki ism  f.

ra Jaegera bieliznę noraaiaą
z  f a b r y k i  W . B « n g « r a

sprzedaj* podług *«uaika f*b ry* ta tg*

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, p lae H alick i 1. 3.

Drobne ogłoszenia.
Doniesien ia rozm aite

|;o  1*|, centa od wyrazu.

{ / ' e n c y p l e n t  a d w o k a c k i  z jeano- 
D»- roczną p rak tyką  srak a  posady. — 
A d re s : F eld m a n  poste restan te  Lwów.

T Y L K O
W U j T . t u i .1

NAFFUŁY T02PF1RA
a Ile* TrybankUka I. U, ie n  irUny, docUĆ *eodiionnU •  fodzimio l, rtfei 

1 9 ' (trąc# ImUdABl*. 'M  
C K I I I K iPiecxe& wieprzowa ■ k»ptuŁą . . 14 ot.Blek̂ as p tao k ............................... U „Flaczki................................  , . . 1 )  „

Nitka wielęea a chraanm . • - li n
Kielbaeka a eknuumn . 5 „Kawiar . .   15 nObiad w aboaameneU • 40 -Wezelki* aapltki w majlcpezpck gatnmkack no cenach aąjnsilarkowadujch; dla pewno!el, to pochodzą a mojej rectanracjl, daję odbloreon 
znaczki. Nąjlepezo WINA po eonach naJUh- •ayehf pocŝ wc*j od 40 et. Utr.

Z wynakUna Mw&tanlom
N aftalh loopfcr.

Go r z e l n i k ,
sady. O rze c h o w sk i , Buik.

kawaler, poszukuje po-
- * -  - S65

p o s a t n N u J t )  rutynow mego nauezy- 
-*■ cisi* dc konwersseji niemieckiej. 
W jadouieid : Biuro G*zet Olsiewskiego,
"I. Kilińskiego 2. 808

R j ą d c a  n ; og a c y  7ł*iye kaucję p o s z u ­
k u j e  pos a dy .  W i a d o m o ś ć  u d z i e l i  To- 

w: uz>pi wo wz a j e mn e j  p o m o c y  of i c j a l i ­
s t ó w .  L w ó w ,  p l a c  C h o r ą ż c z y z n y .  S t 6

borne szynki
sposobem francuskim marynowane 
po 85 i:t. Szynki westfalskie po 
1 z łr . 50 ct Polędwice w pęcherzu 
po 1 zł. 20 ct. K iełbasy po 90 ct. 
Buljon przedni I. Borta po 6 złr. 
II . sorta po 4 słr., wszystko aa 
1 klgr. Jakoteż wsaelkie artykuły  
wchodzące w aakres gospodarstwa 
wiejskiego, dostarcza na aamOwienie.

Z a rz ą d  d w o ru  w  P u tia ty c z a c h
poczta: Sądowa-Wisznia.

r v y e t a r J a i E ,  żenaiy, ojeies dwojga 
U  dzieci, obeenie bez miojsoa, n ie  ma 
żadnego sposobu de życia i g in ie  z nie- 
dest^tku. Uprasza o łaskawe w spareie; 
datki przyjmuje A dm in istrac ja  „D ziea- 
nika Polskiegs".

n r o g u e r j a
U  obrotem 15

w większein mieście 
15 mille z traz do sprzeda- 

n i i ,  k a p i t . ł  potrzebny cztery tysiące. 
Poszukuje się dzierżawy w większeu 
mieście z obrotem 15 do 18 mille lub 
kupna apteki mniejszej; J a m r ó g ie w ic z  
Zaleszczyki. 777

M ieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2 0 0
tanarttw z Barci

przy wiosłem,
O liczne odwiedziny uprasza

Christoph S o nd e r ma n n
■ N e a e n d o r f u

W HOTELU g u t t m a n n a
ul. Karola Ludwika.

O L u e r n y  l o k a l  na
i. stycznia do najęua .

magazyn od 
Rynek 1. 26.

Korespondencja prywatna

W d - , f c .TT poznać
w ś r e d n ia  w ieku, pragnie 

in te lig en tn e j*  mężczyznę 
na st»n*wisku. Adres poste restante 
„S tęskniona" Lwów. 887

H A N D E L  H E A B A T Y  C R I  A S i t O - R O S Y J S K I E J

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w ie , p la c  b i a r j a c u  1 0 ,

poleca

HERBAT®
zbioru majowego 

>/, ki. C»S|S zł. 1.60 
Sescneng czarna 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Knyssw czarna . . 4.— 
Melnngs de Lend. 4.— 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep­

szych h e rb a t . . 1 60

poleca munpsM gatunki

K A W Y

w woreeaku:
Futariw  . , , , . I.— */. k- —JS  
Cnba grnbo łUraiaia . ł.M .  —.Si 
Oa/l.u i b k u  . . . ie.— .  Ł—

.  ,  pnodala . ll.ee ,  l.N

.  .  grab. z ian . 10.71 .  LSS

.  , perłowa . 1S.75 ,  l.ee
Ifoeea arebika aromat. 11.75 .  l.N
Jawa i ło U .....................U.75 .  l.M

V  Opakowania nie lfcezy ale-
Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną pvcztą.

NOWO ZAŁOŻONY

M u ^ a a t y n .  F u t e r
B R A C I  L U B E L S K I C H

Łwow ulica Wałowa 1. S. 1939 1—8
posiada aa ekładnia obfity wybór futer we waaełkiob Łajno 
wssyoh fasonach tak mąsaie, j.kou.4 damskie, oraa materie na 
wierachy do futer i prayjmają wsaelkie roboty w aakres kuśnier­
stwa wchodzące, wykonają takowe podług najnowsaej mody i po 

najniższych cenach. — Cennik darmo i franco.

I s r
pół kile w głewle 17% et. 

i „ „ ciątolsws 18 ct.
„ „ w luączcs 1 koitksch 18 et.

W  B ajnU LU  k o r z e n n y m

LEONA R D  A SO LECK IEG O
uii L w ow ie , u lica  B atorego U 2.

L. 4.278/86. 2006 1 - 2
!

K O N K U R S .

W ie l k i N ut

peleea

KSIĘCfARNIA. POLSKA
W E  L W O W I E  

p l a o  i b A a r j a o l c l  1 .  1 1  
T a a ie  w y d a w n ic tw a  P s t s r s a ,  

L ł to ł f a ,  3 l s ł n | r d b e r t  i in n y s h  
p s8 isd a m y  zaw sze  w  k e m p ls e is  
u  sk ła d z ie .

K a t a l o g i  w y s y ł a m y  a a  
t ą d a u l o  k e i p ł n t n l s

Przy Wydziale powiatowym w Kolbuszowej jest otwartą posada 
sekretarza Bady powiatowej z terminem do dnia 15. Grudnia 1893 r. ! 
z płacą roczną 1 200 złr. j

Kompetenci mają przedłożyć metrykę chrztu na uieprzekroczony 
40 rok żyeia, świadeetwa ukończonych studjów prawniczych, odbytej 
praktyki przy władzach autonomicznych, w notarjacie lnb adw okaturze,! 
świadectwo obyczajności i opis dotychczasowego życia, Posada jest na 
razie prowizoryczną. Po upływie jednego roku może nastąpić stabilizacja. I

Kolbuszowa 23. Października 1896,
Wiceprezes

Tyszkiewicz.

L A T A R N IE  M A G ICZNE
najnowszej konstrukcji 

o«l z l r .

w  «
p o l o o a  m a g a z y n

p td  firmą

Kauczyński i Obereki
L w ó w . u l Karela Ludwika L 7 . —  Ftłja u l. Halicka I. 6 . 

C s s s i k ł  n a  ł a s k a w e  i ą d i n l e  g r a t i s .

O C H ^

„LEONARDÓWKA”
n i e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  w ó d k a ,  c a ł a  
f l a s z k a  1  z l r ., p ó ł  f l a s s k l  5 0  c t „  d o  n a b y >  

c l a  w  h a n d l u

LEONARDA SOLECKIEGO
w o  L w o w i e ,  n i ,  B a t o r e g o  2 .

D l* uniknięcia n^śladow nietw a, k o rek , kapsla 
i e tykieta zaopatrzone są m arką ochronną i napisem 
„Leonardów ka . 1825 1 —?

Panów.

pD ii ra e jsu la sg *  pM ągsaw tsła  s s t I ząM w :
spssyfiezne

i m  -  iIDLD DO UST.
Asstrs-W M . P atea t U słał#  s s  wystswasb iwlatswyeb w Lssdysls 

1862. — w P ary łn  1878.
TIP P M r&kftM lek. p rzy b .ś . p. J .C .  IL C ss. M aksym iliana itd . 
Ur. U  Ł  t  UBora, g ^ w ll  H|ejłM  rtzsyłklwWIaSalu 1.8***, eew rkt 8. 
Składy w . Trsaystkieh aptekach, d rsg u trjaeh  i perfom srjaah.

T a a ż e  j s s i  d* nabyeia: 531 1 —7
a  I k. a p r t  u s a ly p ta s  s ta s o jt  Ss est Dr. C. fl. Fskara.

M l i l i t l® !  M  ! l
przesyła księgarnia

WLHELMA ZUKERKANLDA
w Z tu c z u w ie

7 gł.i ;3ają :ym się bezpłatnie i franco.

Z a  d a r m o  i  o p l a m i ę
rozsyła F a b r y k a  t u t e k

Dyonizego Kośnierskiego
w Krakowie.

P r ó b k i  p r a w d z i w y c h  f r a n e n -  
S K lc h  b i b u ł e k  d o  p a p i e r o s ó w ,
aby odróżnić od fałazywyeb. W arte ze- 
2050 bac-zyś.

DO L̂iZGIWU
rękawiczki męzkis i damskie 
Victorla, kamasza trykotowe 
i włóczkowe, getry angielskie, 
czapeczki szksekie dla pań

i dzieci — polecają

GórsM I Szydłowski
D t ó w , p l ł t c  9 K a r J u o k l  1. 8 .

(rćg Hetmańskiej).

Najnowszy anglsłskl wynalazek

M A Y P 0 L E  S 0 A P
Mydło farbiarskie do domowego

farbowania.
Główny skład u

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 3S.5033

Jedyna niezawodna trucizna
t t a  tn e tu ry  m y szy  dom ow e i  po lne
Przewyżss* wszystkie dotychozas w ty& 
celn ożywania. Dział* trując* t y l k «  
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królik 
itp.; dla ludzi i zw ierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp . n i e  s s e k e d l iw u .  

W ysyłki w puszkach po et. 30, 60 
. 1. poe " *“ 1 • • -

J .  P s e r h o l e r a  

Apteka „Zum goldenen iieichaapfel
w  W iedn iu , I., S lu g e r s t r a a s e  n r , 1 5 .

Pigułki krew p r z e c z y sz c z a ją c e ,
  _ « ■ .  a. a   i *9 r, 1, In naowa Kn r ta sT rn  a ntr

zwane dawniej „ F u l w e r s u l n e
ow stałyeh z o ie ttraw sośe i. 
e e s e k  I z ł  5  e t . .

i i  p i g u ł k a m i , ”  zasługują  zupełnie n i  tę nazwę, bo rzeczyw śoie okazały 
sie shatecznem i »e  wielu ohorobeeb. P igu łk i te rozpewBzechnioue są od wielo la t 1 m iło  znajdzie się demów, 
gdzieby tego środka domowego brakow ała. Z ilesany p rz .z  lekarzy środek w chorobaeh pc 

C ena: 1  p n d e ł k e  o  1 5  p i g u ł k a c h  8 1  c t .  R u l o n  z  6  p u d e ł
za zaliczką e ł .  1 .1 0  bez o f ł i t y  porta.

Za poprzedniam nadesłaniem gotówki ceny wraz z opła tną  p rzesy łk ą : B alonik u .  _125, % rolcniki 
zł. 2 30, 3 ruloniki zł. 3.35, 4 rulony »l. 4.40, 5 rulonów zł. 5.20, 10 rulonów zł. 9.20. (Mniej jak jeden m ion 
uie wysyłamy.)

i j iln ie uważe
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułsK",
i ć ,  aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J .  JP s e r h o f e r ,

i to w  e t e r w e n y w  k o l o  r a c .

Balsam przeciw odmrożeniu
J .  P s e r h o f e r a  1 tygielek 49 ct. — franco 65 ct.

SOK Z BABKI flaszeczka 50 ct.
Cudowny Balsam 1 flaszka 40 ct. — franco 65 ct

Stolla Kola Preparaty,
najlepszy  środek wzm aeniający d la  o ierp ią .yoh  na 
żołądek i nsrwy, 1 litr  wina K 3 a  lub eleksiro 3 zł, 

ł/t l i tr a  i ł  1.60, *,'« b t f* ^5 e t.
O o r i k a  t y n k t n r u  ż o ł ą d k o w a

(pierw otnie eseneją życia zwana). Ł tgodoy  pobudzający 
śrsdek rezw ainiająoy o w zmacniaj^eem działan iu  na

żołądek w trudnościach traw ienia. Cena flsszeozki 22 et., 
tuzin flaazeczek 2 zł.

Balsuifl przeciwko wolom
1 flaszka 50 ct

Pomada cnmowo-taninowa J. Pserhofera 
n u j l e p s s y  Ś r o d e k  n »  w ł o s y  1 doza 2 zł.

Plaster na rany profesora Btendel
tygislek 50 ot. — frsnco 75 et.

Uniwersalna sol przeczyszczająca W. Bullricha, 
w y b o r n y  ś r o d e k  p r z e c i w  z ł e m u  i r u w l e n l u

nak i“t 1 zł

N ader waśnym w ytaiazkiem  j<st mój c. k. wył. uprz. golwn- 
smzzy ap ara t da sanoużyola. Uraędewnie t.m  badaoy aparat oddaje 
znakomite usługi w sslakieniu męzkieu I wzmaosla espale nerwy.
Polecane przez lekarzy we wszystkieh państw ach. W kieszeni łatw e 
do noszenia 1 wszędzie można je bras ze sobą. P rospek t ze św ia­
dectwami 10 et. A parat można sprow adziś jedynie od wynalazcy

J .  - A u g o n f o l d - a  632 J - ?
E lektryka 1 w łaściciela  o. k. uprz. w WIsSulu, IX. T iirkenstr. 4

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe j a k :

renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagraniczne

p o  n s j n m i a r k o w a ń i s y o h  e u n u c h .

Poleeamy

P R O M E S Y
na losy do najbliższych ciągnień

O R Y G IN A L N E  LO SY
pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtan iej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCE&Ł1EHBEBG i  KBETSEB
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1.

L 3 §43 2054 1 - 1

O B W IESZC ZE N IE .

i zł. więcej
fracht, i  opakow.) uskutecznia odwrotnie

(»

Kbrbnru i K r z y ż a  jm sk ie g o .

N A J DEL IK ATNI EJ SZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

37, BouIevard.de Strasbour^, 87
P A R I S

Mydło Iio ra  nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale naiilo posiada szczęśliwy wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nic posiada rownego sobie.

pocztą o 1S ot. 
opakow.) uskut 

za pobraniem  3193 1—7

Skład I lsb sra to r]su  przetworów a b s a
JANA M ICHNIKA

uag. ferm. 
w  B e t h m l .

l i i .  trucizny zł. 2. — 41 , kl. 7 zł. 50 oż
H urt .wny skład na Lwów: L .  W łO -  

( lo K ,  ulica H etm ańska 1. 4. — A pteki: 
Kańczuga, Medeniec, Mlalniea, Przem yśl 
S. Lsp .  .iew ioz; Baw i Ruska, Sokal, 
W aręż, W ojniłów. — Szląsk: Bielsk* : 
S. GutwińskL Jaworze : A. JanlekL

Największy wywóz do GalioJI!

W inaVillanyer
własnej uprawy i gw arantew anej jakeści

Dostarczamy koleją w beczkach od 50 
litrów począwszy nasze wina białe sto 
łowe od 20 do 24 ct za l i t r ;  czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
wina deserowe 28 do 35 kr. za litr.

Na próbę rozsełamy franco do każdej 
stacji pocztowej w pięknie plecionej
ezterolitrowej flaszce koszykowej następu­
jące gatunki:
4 litiy białego wina Rieslinger złr. 2'80
4 „ czerwonego wina Gabinet „ 2-80
4 „ Szam erodner........................... „ 4'—
4 „ Tokayer Ausbrueh . . .  „ 4'20
4 „ czerwonego Ausbrueh „ 4'20
4 „ „Treber" śliwowicy lub

„Lagerbrantwein" . . . „ 420
4 „ Koniaku w najlepszym g a ­

tunku .................................. ......  8 50
wraz z flaszkami koszykowemi za zaliczką.

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
Zastępców (chrześcian) przyjmuje się.

Korespondencja w polakim języku.

Varadska piwnica
( Yaradische Kellerci) 

w Y lllamy 
1—9 (Południewe Węgry). 109

Oprócz wyżej wymieni *nyeh wyrobów są jessese na  składzie w ,zelk ie w austrjackioh gaie tseb  
ogłaszane krajowe i zagraniczne ap tekarik ie  epecjalnożci, w danym zaś razie  b r,ku ją*e na składzie na śądanie
punktualnie i j*k najtan iej będą ep renadzsue . _ _  . . i i » . i r aB e z e jłb *  pocztą pe otrzymsuiu kwety pruekszem pscilswytu lab  za *a llc*ką. 

Ę m ~  Za  pepn  eunlem nadesłaniem  nwiesyiości (n a jlepiej prsekasem  peezte* 
u jm ) porto Jeat taueie ulż przy geoajłfcach aa zaiienką. _______________________

Akcyjna Garbarnia w Rzeszowie
poleca wyrabiane w własnej

odznaczone ns Wystawie krajowej dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu

najlepszej jakości z kruponów (jądra) skór wołowych

Pasy maszynowe impregnowane
kitowane i szyte jakoteż rzemyki do w ią­

zania i szycia pasów.
Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impregnowane, a na 

wilgoć, proch i wysoką ciepłotę nieczułe ; rzemyki niezrównanej dobroci I po bardzo 
niskich cenach. 2008 1— 1

od

Liczne uznania
P. T. właścieiali dóbr, gorzelń, młynów, fabryk, kopalń nafty.

W celu zabezpieczenia przewozu małerjałów tytoniowych, oraz innych 
artykułów fabrycznych na przestrzeni

między a
c. k główną fabryką tytoniu

w Winnikach
d w o r c e m  k o l e j o w y m

we Lwowie
napowrót. tymczasem na jeden rok t. j od 1. stycznia 1997 do 31. 

grudnia 1897, rozpisuje e. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
ieytaeję za pomocą wniesienia ofert na dniu 24. listopada 1896 do 12 

godziny w psłudnie.
Starający się o otrzymanie tego] przewozu, mają do tej licytacji 

wnieść swoje pisemne, zapieczętowane oferty, zaopatrzone w markę 
stemplową na 30 ct. od każdego arkusza z dołączeniem kwitu aa złożone 
wadjum.

Bliższe postanowienia można powziąć z obszerniejszego obwieszcze­
nia, które na bramie c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach jest 
przymocowane, i w tym urzędzie w zwykłych godzinach urzędowych 
przejrzane być może.

W inniki, 9. listopada 1896 r.
C. k. główna fabryka tytoniu

Z os*, król. opriyw. fabryki

BEGENIABTA i  BifUSSA
we Freiwaldau

oet. król. dostawców d la  austro-w ęgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
E j m i K L  C H U ST K I, Ś C IE R K I  

i  wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A S A  H I E D Ł A
we Lw ow ie . 1025 1-7

O eny  h a r t o w n e  1 pp. odsprzedającym. wł*śolel*lom hoteli, 
restauratorom, dla eipitali, zakładów kąpi*I*wyeh 1 publicznych.

I M * jr to r  o Ip P Y in d ą ia la y  A 4 a a  K jn j tw A Ł * f a b r y k  (W w lańskw i. Z  Dmkanii .Dsieoaika Polskiego" pod z*n%do» Frąacjatka Ksttnera.


